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Drcle&si sowletfc czekała na tnstnikcye.
15 brn. min. Steczkowski wyjeżdża do Rygi.

Delegaci sowietów czekają na wskazówki z Moskwy0 współpracę Ameryki i Europy.
„Edward A. Filene z Bostonu, wlaści- 

cfci jednego z iiajwiększych domów ttardio 
iwydh Świata, znany również jako piublicy-

' sta w dziedzinie ekonomicznej, umieści! w 
jedaem z pbtn zagranicznych ©bszerny ai- 
tyiu.1 a wtanun1’ taich współpracy Stanów 'Zje­
dnoczonych i Europy dfta usunięcfcj obeune- 

! t o  ostrego priesiSenia gospodarczego po
1 obu stronach Oceanu. Podiaeemiy pfo niżej głó 

wity tok fftysJt amerykańskiego przemy­
słowca, będącego górącym zwolennikiem 
przystąpienia Ameryki do Ligi Narodów.

BUżon, w lutym.
Zasadnicze wanuirikS życia gospodarczego w 

Stanach Zjednoczonych są dziś pomyślne. Jest o- 
^remne zapotrzebowanie noy^yich budowli, nomów 
.smiłijaych, koszar czynszowych, domów band)'c- 
wydh i hoteli. Koleje musza uzupełnić swój mj&ęno 
użyty mat er y ał nowymi typami lokomoty w i wa 

gonów, muszą azyiiy i stacye doprowadzić do 
,>rzedwcfiemtueg/' stanu; muszą btudować szkoły, 
'•nwow adzić kanalizaaye, odnowić bruki, zakładać 
miejskie ogrody, pHace zabawowe i wiele innych 
rzeczy.

Miesztoańoom w miastach amerykańskicn po­
wodzi się na ogół łelpidj, maż przed wojną. Normalna 
topa życiowa podniosia się. Gdy ceny tu warów 
padną. obniżą się wprawdzie także zarobki, nigdy 

jsdraak nie dojdą już do nieproporcyonalnej miary 
z przed wojny. Tak więc mieszkańcy, żyjiący z sta 
‘oj pensyi, zyskał, stanowczo z powodu wo,ny.

Miaro tych radosnych zapowiedzi, żyjemy obe 
cnie w Stanach Zjednoczonych w niebezpiecznych 
ciyżkidh warunkach, co prżypftsąia należy spadko­

wi oen wojennych i wysiłkom w celu wytworzenia 
nowego i zdrowszego nr/eau dia cen światowych. 

Punkt kulminacyjny osiągnęły ceny w maju 1920; 
cdtąd zaczęły się ceny obniżać, tak, że dziś prze­
ciętnie str̂ ą o 25 proc. poniżej poziomu z wiosny 
roksi ubiegłego. W poszczególnych wypadkach spa 
dek był wprost katastrofalny, jjak przy cukrze, to­
warach jedwabna ch, wełnianych i bawełnianych. 
Nie jest to jesz erce panika, lecz głęboka depresya, 
która jednak mogłaby się stać groźną, gdyby ame­
rykański świat interesów -handlowych nie zrozu­
miał, że każde ogniwo łańcucha łączącego predn- 

(Ciąg daisz; na str. 2-giejJ.

Warszawa, 10. hrtegc.
(Telef.) (G) „Wars,:. Kuryer Poranny1* zainSe- 

szcza następującą depeszę z Rygi: Rokowania po­
kojowe garnęły m  martwym putnkde, Delegat 
'bolszewiccy nie ufcuępuiią z  zajętego stanowiska w < 
bałym szeregu spraw i caźeffiajią! na wskazówki z  i ■

Moskwy. Wskutek tego najważniejsze prace kam' 
sy{ rodak ayjnej przerwano. Również do czasu za­
łatwienia sprawy złota n e chcą delegaci irosyńscy 
mówić o kwesty! odszkodowania za tulbory kofció* 
J a  i  wj&ólle za majątek wyrwieziocy z Ruiskż

Hflinistar Steczkowski wyjeżdża 15 b. m. do Rygi.
Warszawa, 19. hite&o, 

(Te5ef.) (G) Minister Stieczk wsfci wyjeżdża! 
15 bm. do Rygi. Po powrocie stamtąd uda się dx. 
Steczkowski do Paryża, gidzie przyjazd jego zapo

wiedz ;ał Marszałek Piłsudski w czasie świeco po­
bytu we francyi. Celem podróży S eczk wstdcgfc 
do Paryża jest1 nawiązanie sjosranków finansowych

NIEMCY WOBEC EWENTUALNEGO GLOSO­
WANIA CZECHÓW.

Praga, 1.0 lubego.
(Teief.) (G) Ro.cpcrzgdżenie rządu czesanego 

orz oka, ż^ Niemcy za!,,iiieszfcai; w  Czechach, a po­
chodzący z Górnego Śląska, chcący wziąć udział 
w "łosowainiu plebiscytowam, stracą prawo opcy« 
obywatelstw? ozfcskiego. Z tego powodu niemiec­
cy członko wie sejhuui czeskiego saporwi<j.diafą sprze 
ciwy, argumentują;, iż obie te fcwestye nie pozo­
stają ze solbą w żadnym zwiąizkiu. O iieby wiado­
mość ta rzeczywiś^e się potwierdziła, to byłby to 
pierwszy objaw lojalności czesikiej wzgiędeim Po­
laków.

TERMIiN WYBORÓW DO SEJMU PRUSIOEGO.
Berlin, 10. lutego.

(PAT). Wybory do sejmu ipi«skiego odbędą 
się 20. lutego. Termin zwo!ama nowego sejmu 
ustalano na 10. marca Wobec tezo spodziewać 
s'ę należy, że utworzenie rządu nastąpić może 
jeszcze przed Welkarocą.

NIEMCY UZNAJA ŁOTWĘ.
Berlin, 10. lutego. 

(PAT). Rząd niemiecki postatruw ł uznać „d? 
jure“ republikę łotewską. Przedstaw idei niemie­
cki w  Rydze otrzymał poleceń'e ziożeuia rządowi
łotewskiemu odpowiedniego oświadczenia.

IRLANDZKA WOJNA DOMOWA NIE USTAJE.
Berlin, 10. lutego 

(PAT). Z Londynu donoszą: Wojna iJsrowa 
w łriandy' trwa w  dalszym ciągu. Z całego kraju 
nadchodzą wiadomośm o szeregu gwałtów ze stro­
ny Sinfeinśstów i o represyach ze s jony  
i poióyi.

MARTENS W LIBAW1B.
Ryga, 10. icteco.

(PAT). Sowiecki reprezentant w Stanach Zje­
dnoczonych Martens przybył do Libawy vr towa­
rzystwie 43 członków d tkg . sowieck ej. Martens
czeka na wska zówki od mtsyi sow. w Rydze.

h&ias&to •  •  *
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ten ta z h c w n e n te a  aasł pu*o4ć swt>|; część
straty.

Wedle mojego przekonania spadek ceo da się 
odczuć najdotakwied w itttyaa, i spowoduje na 
wazy [kich ryo&adi ciężkie straty.

Spadek ojo padwsra *a sok; z konieczn/rk- 
raiżkę piać Fabrykj tkacie  w Noweg Anglii (bni- 
żyły już piacę o 22 i pć4 proc. W Stanie Newyork 
przemysł ikonfieikcsfjny znacznie obniżył place, w 
wteta fabrykach zaś, gdzie skata płac została nie­
zmieniona, zmniejszono czas rab czy, tak, że pła­
ca tygodniowa tom stai/nem zmniejszyła się Na 
tem tle nalleży leszcze oczekiwać silnych starć m c 
dzy robotnucajuj a praaouawcajmi. Wszelkie środki 
zaradcze nta te -następstwa dSWg' letniej wojny mo­
gę mieć tyfco działanie stopnowe, tecz nie b«szpo- 
średnie. Popnawa stosunków amerykam&śclh zało­
ży w pierwszym rzędzie od J>u eczenia w obieg 
cigrcmnej ilości nagromadzonych towarów, których 
koszta wyrobu były wyższe, n’ż dzisiejsze ceny. 
One bowiem wstrzymują narmatay rtsdh naszej 
gospodarczej maszyneryi.

Lecz wratzystfae te nasze domowe kłrpoty sta 
sowią dopiero połowę probtentu. Potrzeby i wy­
magania woąetme w zrogły  do lego stppnta naszą 
prodwisfciyę, że dziś potrzeba ikuh nieodzowmo za- 
grac^cznydb odpływów dla naszej nadwyżki śród 
fców żywności i surowców, jażeSi chcemy wyczer­
pać w całej pełni nasze r oblicze i przemyskwe 
możliwości i zużytkować korzystnie zapas Zboża 
E ostatnich zbiorów. Europa zaś potrzebiłje ebeanie 
ba'i dziej niż wszystkie inne części świata -prcdtfk- 
iów o nas wytworzonych. Europa pragnie naby­
wać artykuły żywności i surowce, Ameryka pra­
gnie te same artykuły zbywać. Cała tr-udn ść Jeży 
tytJko w  sfbaisso.wEnkt interesów. Bociki amery- 
kaltóie są do ostatecznych granic przytłoczone 
ciężarem papierów handtowyóh, które otępiają na 
cztery miliardy. Lecz nie idzie ttf właściw e o in­
teres bankowy, tocz o problem finansowania, obfi- 
cssouy na daleką metę. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych udzielił już zagranicy kredytu na zaikupmo 
żywności, amunicji ttp. na 10 miliardów dolarów 
i dio dalszych świadczeń nie czuje się na siłach. Po 
Zostaje więc tytko dToga iuicyatywy prywatnej, 
celem sfinansowania handło między Europą a Sta-
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DySemat górno-śląskf.
Lozanna, w lutym.

W dalszym cągra swych wywodów łlarden 
cświadcza krótko i węzłowa to: „Niemcy n e  zgi­
ną. tre umrą z r ! ,dn. ani z ztntia, jeżeli Górny 
Śląsk przejdzie do Polsk. Niemniej należy uczy­
nić wszystko, by temu zapobedz."

1 oto jak Harden radzi zabrać się do dzielą:
„Poiska ma sobą na Górnym Śląska trzy 

ważne czynnik-: relig ę, język i uświadomienie 
Masowe. W ększość ludności mówi po polsku, 
wyznaje religię katolicką i składa się z chłopów, 
roboto ków rolnych i górników. Wszyscy oni p ;e- 
mawdzą wielkiego właściciela, „Obenuspektora", 
dzierżawcy domen państwowych i dyrektora 
przeds ęb'orstwa*\ Zdaniem Hardena zatem 
Niemcy winni s ę trzymać praktycznej, merkantyl­
nej strony kwesty'.

Polska — twierdzi on — zagrożona jest 
chroniczną wojną od Wschodu, a robotnik śląski 
nie chce być dłużej żołn erzem. Kryzys ekonomi­
czny, który przebywa Polska, dzięki wojnie, jest 
również poćeszający dła Hardena. Waluta (polska, 
gorsza od mesnieckiej, przesilenie w przemyśle, 
wszystko to atuty dla N em ec, podziałają bo­
wiem odstraszająco na robotn ica Śląsk ego. Chcąc 
korzystnie rozwiązać problem śląski, winni Niem­
cy trcymać jedną ręką Górny Śląsk, drugą zaś da­
wać sygnały sąsadowi ze Wschodu, czekając 
rychło zaatakuje Polskę ma nowo, wnni dokonać 
dzcJa mszczenia przemysłu polskiego, syste­
matycznie -rujnowanego przez okupantów nie­
mieckich podczas wojny; winni zamknąć Polskę, 
w Wędrnom kole: bez węgla śląskiego nie będz e 
ona mogła odbudować swego przemysłu, nie .bę­
dzie więc mogła eksploatować, waluta jej będz e 
coraz gorsza i Ślązacy głosować będą za Niern- 
iasai, obćtoiącetri w węg ci. zamiast oświadczać

P aprzed iO  łuż h rodta w c 'w sye anici yfcscś- 
skle zbadawszy sAosunki ^nropejskie d isz^y do 
przekonaira, że jodyutsn rozwtązaciean próbijrrsn
mogłyby być dh^otrwEŻe kredyty. Wprowadza­
jąc rrtyśł tę w ctcyn, założono w grudnau iL  r w 
Chicago ,,Foreign Tnade Eiraadng Ocmpo-rait on" 
(korp-oracya dta finansowania handlu zagrani czne- 
go). Jesd to koncern o 'kapitale sta mfiUionów dola­
rów, z możliwością powiękisteenta ffuradwszu zaikto- 
dowego do wysokości mMiarda doftarów. Sifcekryp 
cye przyjmuje £tę obecnie, a rebota aktywna roz­
pocznie się w najbŁdSizyyn czasie. Dostawa w ilo­
ści wy atamzanąoeS środków żywności i surowica 
da Europie podstawę do odbudowy normalnej pm- 
d-ukcyi. Stany Zj-edno-az-onte zaś wyświadczeidtc 
EUropie tę ptrzysfngę, przysparzają i*cbie nie wim-i-ej 
ważną korzyść. Będą w szczęśliwym położeniu 
spełnienia d brego czynu, a zarazem zrobienia do­
brego interesu,

Co prawda obeem sytuneya wolutowa nastrę­
cza anatn tnudne ido pokonania przeszkiody. Powo­
dzenie naszego handita ^k cnortuwego zależy w wy 
sokżm śtopffiiu od stakifcacyi kursów zagranicz­
nych na gaudeg takaąj stprawiedJiwOj podstaiwie. O 
astafienru się tzas takiem nie imaże być mowy, Ła­
nim kraje europekikie me bęrigi w możności zaprze 
stania drukowania cłbrzymdcb stogów p-an-Jędzy pa 
pieroWydr, tiiie mających pokrycia.

Stosnrria w Europie ulegną wówczas dopieTO 
poprawie, gdy jaulaś bstytiucya indędżyaaTodowa 
tbejmie pieczę nad isbrzynianiem pokotu i cauwać 

będzi© nad wstafleniem sprawiedtSwych warunków 
hamidkiwiyoh między narodami. Dotychczas jedyną 
'ntfytuteyą tegb rodzaju »est LJ®a Narodów i ufam, 
że jak nafrycrntteg po-zepirowiadtzcnie będą potrzebne 
zmiany, które i SJt&iwm Zjedncoziciniysn artoż-Swią 
przystąpienie do tej organizawyi, mają-oet oa celu 
wruchomlenie wripółpracy wszyiStkiołi narodów 
świata. Fa<kt przystąpienia Stanów Zjednoczony® 
do Ligi 'Narodów ruape-łn Kby wszystkie narady -tdho 
ścią w owocną dtz^alaJmość tej imstytucyi, Amery­
ce zaś ułatwiłby zadanie udzielenia narodom emiro- 
peyskim możi:wi« wydatnego p  parda w dąże­
niach do (powrotu nermaiwej prodnkcyi oraz do e- 
stateoznego ustaleuia się politycznych i społecz­
nych śtesudków.

się za Polską zubożałą, po utracie Śląska.
Francya nie zechce dać rządowi Rzeszy spo­

sobności do płaczliwych twierdzeń, że utrata 
Górnego Śląska pozbaw' go możliwości spłaceń a 
żądanych odszkodowań — wywodzi Harden, ude­
rzając w najczulszą strunę, która w dyskusyach 
międzysojuszra czycn zagłuszyła elos prawa i spra 
wiedli waści...

Czy jednak dla uregnLowąnia prostego długu 
czasowego, jest fzeczą istotn e koniecaną skazy­
wać kraj od świtu h storyi polski i zamieszkały 
przez przeszło półtora mil ona Polaków? Traktat 
wersalski znalazł wszakże środek czysto ekono­
miczny i równ eż czasowy dla usunięcia tych trud 
naści, nakładając wedle artykułu 90 na Polskę o- 
bowiązek wysyłania do N emiec przez lat 15 pro­
duktów kopałrranych ze wszystkich części Gór­
nego Śląska odstąpionych Polsce i to zwain ając 
eksport ten z wszelkich opłat i ciężarów.

Polacy nie udiyt iby się zapewne od innych 
jeszcze gwaraucyi, lecz czyż mogą zgodzić s'ę dla 
chwilowych kombdacyi ekonomicznych, za które 
nie ponoszą odpowiedzialności-, na utratę tej czę­
ści swego ludu, która wytrzymała wszystkie próby 
i okazała Się najwierniejszą?

W isrrię zasady narodowościowej zabrano 
Niemcom inne terytorya, których posiadanie za- 
pewmiało rozwój przemysłu tego kraju. Dlaczego 
w ęc tylko, edy idzie 0 Górny Śląsk kwesty; do­
staw węgla, czy żelaza ma być podporządkowana 
przyszłość całych pokoleń?

N emcy zniszczyły w sposób ohydny kopalnie 
węgla na Zachodzie. Czy z tego powodu mają o- 
trzymać kopalnie węgla -na terytoryach pólskćh?

Nadużywając argument-u ekonomicznego, 
Niemcy w swych kontrprpęoizycyach doszli d0 
dziwnego twierdzenia: „Niemcy nie mogą istnieć 
bez Górnego Śląska, Polsce zaś n e jest oa wcale 
po-trzebny.*' — A pan Keynes ze zwykłą swoją 
wobec Polsk1' bezceremonialncścią sekunduje im: 
^Kopalnie śląsf ̂  sa N emcom do życia -niezbędnie i

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, M, łotes* 

BOI SZFWICKA PKOPaGANDA,
2 HeńsnngRjuisu docodzą: Lttwhjow d a m

tyśf-uo aaiTrranoroany został boweużdm craotteta/w5-
ci-ekm w Rewlu, rająl się przygotowaniettn boi. 
ẑ-0wii:kic'j jrkopagamdy. Zorgam-zowal on agita- 
:yjnc *: ir.iro j zamierza otrwtiffOĆ typogirafię, w 
-dóreJ dru«owiać sią będą kocnilnisiyicEiie gazet; 
w rósonydb jęeykack.

CZERWONY TERROR.
Z HcfeiidSofftfu fcełegrałują: W dtnugie  ̂ połowie 

grudnia, wodłe oficyalnych danych, (rozstrzelano 
w sowdedkei Rosyi za polityczne pr-zewaiknia 
118 hiozi. O-d 1- do 10. stycenia stracono 347 hi- 
dzi. Wtj Ĵką liczbę h''ailógwardyjoów, pomzmiesiz- 
ozamych po -więzieniach, rozstrzeliwano be# sądtu, 
Rozsdttzeiano również wiele osób, akocEanych 
przez trytona! rewoihicy^ny.

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO.
Ofcyiajnps donoszą- że z  powoua braku opa­

łu ogran:czoroi .ruch kolejowy w -Rosyj sawtor- 
kic  ̂ ma 19 Eniiaiah, głównie- ma jekaterynasław. 
skaej linii i damedde4-

LGS SOWIECKIEGO ZŁOTA.
Sprtasdawane na zagraricznych ryntcaoh ao» 

wSedkle złoto zaikupła głównie Piraneya^ która 
poteryła ni om sw^je długi -w Anwryoe.

ORGANIZACYA ARMII SEMIONOWA*
Dó Rosył ipawtródły resMld we^sk geneamła 

Seitsionoiwa.. Generał WiśnewsSd ta h o sn ic  v n z  
ssę swytni pomacndkami. w Charb nie broń i  amu- 
pTcyę oraz n a ip ^ ze : rued size zapasy* w celu aosr- 
gatn;zoiwania nawycih oddzżajów,

Z Qiaffbina donoszą, że w Mmkldenie eaiwarta 
zootaia umowa mędzy Siemlontowem, jajpoń,

■ słk;km.-i wodeunyimii oddiziiałajmi -i naazejjnildietm 
chiński cli woj-ennycłi si li w Maindi^-um Czen-Ciu- 
Lirneim w sjpnawle w ydaja Li-od byłym -wtrj- 
.st-/c>ni generałów Kappalja j Semłonowa. 7daje

potrzebne, Polska zaś -nie potrzebuje ich amwłuie**.
Twierdzenia takie są zads wająoe, gdy idzie 

n e o jakąś wysepkę na Oceanie Spokojnym, lecz 
o kraj w Europie contrataej.

W roku 1917 hakatystyczaia Izba handlowa 
Opolska w memoryale przedrozong-m kanderrowi 
państwa i żądającym aneksyi obfitujących w mi­
nerały części Polsk , wyraziła się w typowo 
bezczelny sposób: „Rzeczy te mają naturalnie tak 
że wartość dla Pu-iski, łecz wartość ich w sękach 
niemieckich i dla Niemiec Jest nieporównanie 
w ększa.“

Czyż to nie przedwojenna teorya jdenredka o 
„miniderwertige Nat onen*'? Wedle tej same] zasa­
dy należy Górny Śląsk odstąpić Niemcom, bo one 
go potrzebują

Przed lodząc dn porządku dziennego imd pra­
wami narodościowemi traktat Wedeński w  r. 1015 
(poświęcił wszystko fetyszowi równowagi mocar­
stwowej. „Polskami rozporządzano się jak trzodą 
owiec", wyraził s'ę h sto-ryk francuski.

Polacy ni-e mogą dopuścić do tego, by o *ffi 
lat później z tą samą bezwzględnością w imię za­
sady „koffisekweiicyj ekonomicznych pokoju", 
zrozumianych w sposób zupełn e dowołny, no- 
oono idi bracf gó-mośląskich na szalę, jako doda­
tek do węgla śląskiego. Me zapomteajniy o tem, 
że kałkulacye rzekomo pozytywne wchodziły tak­
że w dowolne komb nacye Mettemlchów, Taney- 
raudów ł Castlereagh‘6w i te  z tych kwnboącyj 
zrodził się w esk wojen i rewolucyi.

Nie wolno bezkarnie deptać praw narodowo­
ściowych. Czy świeże jeszcze okropności wojny 
n e nauczyły mężów stanu, że niesprawiedliwość 
międzynarodowa prowadzi do kataklizmów świa­
towego znaczeni-a ?

Nie trudno jednak będzie obaFć argument rze- 
kantn nieodparty i decydujący p ekonomkaa8| 
koniacizności przyznania GÓr-nego $ląs!ca Niemcom 
Argument ten jest bowiem czystym sofizmaten#.

(G, <L *4
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się, £f pod kfi^r>wTOctwotn fapoń^cJerrt tfh m ra r 
iło zwsiftały ir»we ódkiziały białych. Rotrwaeuclaa to 
fafct, że siziłdy Dalekiego Wsubodu zajęły teraz 
;‘3 r€)syrwno tpofaserfo w  stasuntan do Chin i Ja- 
ponii.' Na Daikfam IWschodbae twietwizą- *ź Gzy- 
syńsfci nząjd dziata tu 'w pororairriiejnjd z Mosaawą.

KRASSIN W MOSKWIE.
MosSdewfsfca radio dlepeaza a 1- futeffe Idońos  ̂

że Kflassin przMbyi do Mos&twy j yr Tiotzanowie z 
dziens<i)!ca.aalip,i oświadiczyi, że Wielfca Brytania 
pragnie zawarcia ai^o-«Pwić)dkłe(i urnowy han- 
Jlkweś. Sowiecka Riotsya — pawfjgdizial Krassin 
— poiwiiłu  ̂ przygortiować towary Pa wy wda m  
flSanteę, gdyż od tego %feż«K foęrłaie przyszłość 
.-tosunkić w to rfow ych  z piióstwarrj zachód- 
!Óetnj„

ZAMKNIECIE ESTOŃSKIEJ GRANICY.
Estoński rząd pocstanofwił zamfkną'': literwsfco- 

estońska fipMfcę,
W bemlińsildch kołach cistońsfciich zauważają, 

iż postanowienie to wywołane zostało koweczno- 
śdą połeżenfej Hcrssu walce ize spekMlacyą.

BANDYTYZM W PETERSBURGU.
-'essrtar* “ donoszą: Bandyty zen w iPeters 

hurgu nerzstaertza isię coraz bardziej. Kradzieży 
.ofcomaje się tylko w rtocy, leuz i w biały 
dzień, r-obcya jest- bezsilna- przyozein należy za­

ważyć, tż fest jaj wprost śmiesznie mata liczba. 
Wrni&slt baodyiywmiu iflujnaorą t^m. iż w czasie 
tótatntej amnestyi wypuszczonych zostało wrieju 
więźnńów, kttómzy w  braku innei oracy — zajęli 
się jbandytytamiisrii,

Ze spra^  ruskich.
Lwów, 10. lutego. 

PO PROCESIE.
„Ukr. Wisrayk" try"JinT’:ije z powodu uwotaie- 

nfa dra Petnszewyczfe i stwierdza, że sędziowie 
r wwatałe zapL-zeczenie-n p o s taw io n a  im pytań 
zaspokoili sunaemie stwt je j tnie dali postałdhiu prze- 
czółonej nienawiści narodowej. Dnia 7 pru. w sali 
raw skiego sądu okręgowego zatryumfowała spra 
w edłiwcść w procesie przeciw dr. Petruszewyczo 
wi, tak jak zatry arufowała ona niedawno w Stani- 
.Sfawowte w procesie przeciw Jajecznikowi.
v5SHMKHŝB3HMSBHmSi u . IluKSi sżłS® ł

HENRYK ULASZYN.

Z niw y d om orosłego  
ię z y K o z n a w s t w a .

L

Bawił się już p. A. Chołoniewski w histo­
ryka, zabawił się obecnip i w językoznawcę. Oto 
v numerze gwiazdkowym .Głosu Narodu* (Nr. 

305) poczęstował czytelników owocami swego 
lyletantyzmu w artykule p. t. „Z psychologii 
języków*. Że wszakże nie można zaliczyć dn 
Czynności pożytecznych i zdrowych szśłzenie 
taktów i wniosków, pozostających w niezgodzie 
s nauką, pospieszam z kilku uwagami, chcąc 
ostrzec czyceir.i ów, iżby nie brali na seryo wy­
wodów p. Chołoniewskiego.

Dla każd :go nieaprzedzonego znaczenie 
nol. „rząd* »=» niem „Regierung*, bez żadnych 
edeieni znaczeniowych: „dodatnich* w polskim, 
a „ujemnych* w niemieckim języku. Dla p. Cho­
łoniewskiego przedstawia się rzecz ta wszakże 
całkiem inaczej. „W języku polskim — pisze 
on — „rząd" wywodzi się cd pojęcia po-rządku, 
barmonji. Dla Niemca przedstawia się rząd jako 
Regie-ung, czyli wykonywanie woli króla... Nie­
ciecka dusza znajduje swój właściwy wyraz wo­
bec rządu w niewolniczem pieszczeniu s:ę i śle- 
em posłuszeństwie, dusza polska dopomina się 

o prawa wolnego człowieka*.
Przypuśćmy, że tak jest. Niestety podzielić 

będziemy musieli owo „dodatnie" znaczenie wy­
razu r z ą d  z innymi słowianami, por. np. cze­
skie r z i d i t i „rządzić*, lub staroruskie r i a d 
„rząd*, r i a d i t i  „kierować, rządzić" (obecnie

*W brutalny sposób' rzm-a stę pismo tt> na pra­
sę ipotską, której izaizwca, ż- Bzy.wafa wszystkich 
wstrętnych «/:*= 'bów, ażeby tylko sterroryzować 
opinię pUbScsuw.

ARESZTOWANIA.
Z Kopjtezyniec óon.ozą «lo „Ukr. Wfstnyka" o 

uresztowaiuacai wś.ód tatnt. Rusinów. W samryicłi 
Kcpyczyroach aresztowań) 45 wdośdau i jednego 
uitHigunta.

■ '*t; * ' k-
KONFISKATA.

iProkiratorya państwa skonfiskowała tygod.uk 
moyJfałwfSskj „Wola Narodu" za artykuł 'omtawiasa 
cy proces d a  Petruszewycza.

. <
NAGONKA NA PE1LURE.

^migrarata ruska w Wiedniu i je) ^atelioi w 
kraju rozpoczęli na wleSlta skałę zakrojony n&ajon- 
Ikę przeciw at. Petłarze, torsnaslc na jego miejsce 
oddanego im geti. Grskowa, praebyvaćę,ciego obec 
nie w W'edniu. Idzie im o uteuimęcie Pet^rry, bo 
wówczas odpadłoby dotrzymanie zawartych przez 
niego uli nów warszawskich oo do Mflfo.potKld 
wschodndej. Do ukoyi przeciw gł. atamanowi sta­
rała się także wsdągaąć nkr. socya^stów -— sarno 
dzielnych, starają, się również o popvrc'e Greków a 
■przez Framcye, przedstaiwlaóac, że on j^den posia­
da zaufanie airmii ukraińskiej i potrafi ją należycie 
zorganizować. Rzgd Pfetruszewyoza wiiidzi .w cba- 
leniu al. Petiury ostateczny ratunek swej polityki 
awmiturniczej.

NIEUDAŁE POMYSŁY.
„Ghnowa“ donosi, że gri-pi emigrantów rus­

kich w Pradze, doradzaia dfelegacyi Misfldej, wyjeż 
dżająoej do Geniewiy, wysunąć w ostatecznym ra­
zie myśl o protektoracie tzw. NWłej Enteuty nad. 
uau^cyą wrsanorlmą. Lecz już po pierwszych konfe- 
reneyach w Genewie ■przekonali się uellegaci ZUR., 
że to się tuę uda, bo przedstawiciete Ligi mcglii im 
wskazać na: 1) śitż isitniejący więcej jiak protekto­
rat Polski, 2) na to, że "lala Entemta właściwie je­
szcze nie istnieje. Kculibanacyę tę popierał dr. Be­
nesz, lecz i to nie pomogło, a wówczas przestał on 
zajmywać się spraw oir.i Zt)R., i zaczął szukać aiiL 
zenia ao Pofeki.

I SZEPTYCKI NIE POMÓGŁ.
To sarn.- pisrr.o donosi, że uelegacya miała za 

imar postarać się już na niiejsou w Genewie, w &©

używa się w języku rosyjskim p r a w i t i e I- 
s t w o , naturalnie o d p r a w i ć ,  p r a w o ) .  A 
zetem ów „dodatni* odcień znaczenia nie stano­
wi cechy polskiej.

To jedno. A tersz sirądże „ujemna* ce­
cha — według p. Chołoniewskiego — w znacze­
niu niem. „Regienntg* • A no stąd, że r z ą d  
przypomina mu p o r z ą d e j t ;  ale, co tak same, 
t. j. etymologicznie, oznreza R e g i e r u n g ,  io 
p. Chołoniewskiego nic nie obchodzi: dlatego, 
ż. nie wie. A dl itego, że to niemieckie... musi 
oznaczać coś ujemnego. Ale przeróbmy to samo 
z R e g i e r u n g ,  co zrobił p. Chołoniewski 
z r z ą J , to znaczy sięgni.my do pierwotnego 
znaczenia tego wy-azu.

Otóż R e g i e r u n g ,  wyraz znany dopiero 
od drugiej połowy XV w. jest rzeczownikiem od 
czasownika r fe g i e r  en „kierować, prowadzić, 
rządzić, administrować, panować", od czasownika, 
zapożyczonego z łaciny: r e g o  r e g e r e o  tem 
samem znaczeniu. Przecież i my mówimy o rzą­
dach satrapów...

Podobnież dla nieuprzedzonego czytelnika 
poi. „władza* =  niem. też i „ G e w n l  t “, dla p. 
Chołoniewskiego rzecz przedstawia się jednak 
inaczej. „„Władza* — pisze on — jak wsk“zuje 
sam dźwięk tego wyrazu, jest dla Polaka syno- 
n mem ładu — władca jest ładu stióżem i przed­
stawicielem. U Niemca władza znaczy „Gewalt*, 
czyli dosłownie przemoc, brutalna siła*. Tu już 
jednak p. Chołoniewski nie może sobie tak dać 
rady z w ł e d z ą ,  jak przy r z ą d z i e  pomógł 
mu p b r z ą d e k ,  -— więc o pie wotnem zna­
czeniu w ł a d z y  nic nie wie. Ale przypomina 
sobie g w a ł t  z niem. ę  e w a 11 ze znaczeniem 
.gwałtu*, więc przypisuje wyrazowi G e w a l t  
tylko to ootatnie znaczenie i krocząc śladami 
Dwoistej logiki, wnoai, że niem. G e w a l t  „rząd"

Knetaryaue Ogi rłrrodS* u etsufebe t t pw tw r f ł
dia trtertrotpolity hr. Sue^itycSJe^o, ażeby wta^ on 
udział w naradach Ugi, ho metropolita Łsz ac p ro ­
szenia. jechać mte cŁcżał, cboctaż dr. PehrnPKewytas 
iKunawiał ffo dn tego. Zaproszenia jednak tafc!egn 
nie wydiiio w Genewie, wotoec czego metropolita 
Po króti&n! poibynje w Weiduin wyjedKuł <to Rzy­
mu, otrzym a, sey jud poprzednio wtaJciu^ść * 
Genewy, że nćeira iadnych widotków na ’trxec7y- 
wistnieiUd nadziei dekgiadyL

DEL FGAI NGRWEGII OKAZAŁ DOBR4 WOLE
Oprócz dolegatów żydowskich tylko urzjedsdt- 

wiciel Norwegii Nansen okazywał diełegacyi nis­
kiej debrą wolę, lecz nie aaeiaydował się w /stępić 
Jako wnioskodawca, ;bo razem z delegatami naro­
dów był tego zdania: 1) że sprawa Galtey' wstchc 
dniej jest sprawą wewnętrzną Polski, 2) że Liga 
Narodów nie powinna jjcrubiaać Jcwestyi drażli­
wych, ażeby nie raudzić dyauta.

N**&f3r f e l i e t o n .

FERNAND GRECH
J ’A I  T R O P  P L E U R Ć .. .

Tylem niegdyś tez wylał przez ctei pienia vłod& 
Któryon dziś już tak pojąć nie nogę ni trochę.
Ze choć mide nieraz kuazą, śatl-s gr^rnczue kopce, 
Wolejąc po imieniu w wsp rinmień kraj, daleko.. 
Ićapóźuo. Nie mam dla nich już łaz pod yowKteą.

boleści, kiedyś drogie, dizrs ha są jtfż obce.
Choć idą drogą, niegdyś taK dzu kochaną, 
Tihwlsme ich nieoenne eda się być nikormn..
Więc przyszedłszy, wraca®, jąkGy ich me znano... 
Zbyt późno przyszły. D«Kzy nie zastały w domu,

Tłum. jau Gella.

Małopolscy urzędnicy skarbowi 
dla Gurimp Śląska.

i Lwów, 10. lutego.
Pmaes Dyrekcyi S3 a;muL p. Eaw. bjgno wy­

dał do wszysfokicn sw^cn o^zedmków eastępua,’.- 
oą odeziwę:
Nieba weiii ma odbiv się pjebilscyl na Górnym 
Słasiku

to pierwotnie „gwałt*, cecha ujemna znaczenia — 
a zatem poLkie w ł a d z a  mc odcień dodatni.^

Lecz spójrzmy na rzecz objektywnle. A więc 
przedewszystkiem polskie w ł a d z a  nie jest wy­
razem polskim, ma bowiem wokalizm czeski; 
odpowiednik staropolski brzmi w ł o d z a oznacza 
zaś „wlodanie, posiadłość*. Dalej musielibyśmy 
w ł a d z ę  podzielić omal ze wszystkR mi słowia­
nami, sufiksaln^ część będzie tylko im a, n. p. 
ros. w ł a s t \  Ale mniejsza o to — cóż oznacza 
pierwotnie ów wyraz ? A no to samo co i G e< 
w a l t ,  o d w a l t e n  „kierować, panować*; por, 
goc. w a l d a n ,  litew. w a 1 d y t i . mamy t* 
pierwiastek w a 1 d«, do tego samego sprowadzi 
się i ów tkwiący w wyrazach słowiańskich 
w o 1 d-. Najdawniejsze znaczenie tego pierwia* 
stka jak wskazuje tęz. łaciński (v a 1 e o T&l e r e )  
i in. było „być silnym". Niem. V c r w a l t u n g  
„zarząd, administracja* nie posiada Już nic 
z tego znaczenia pierwotnego, które jeszcze tkwi 
w niem. G e w a l t  „władza* i slow. w ł a d z a .

Oto jak się rzecz ma z wywodami p. Cho­
łoniewskiego.

Ale, prawda, pisze jeszcze p. Chołoniew­
ski i o wyrazie b r o ń .  „Wvraz „broń" — pisze 
on — świcdczy, że źródłem zbrojności była dla 
naszych pradziadów obrona — nie... napaść*. 
I tyle. Domyślać się tylko można, że nabrćfdzit 
tu p. Chołoniewskiemu czasownik b r o n i ć ,  boć 
czyż b r o ń  w pierwotnem swem znaczeniu ma 
znaczenie „defensywie*? Pierwotniejsze znacze­
nie przechował jęz. starocerkiewno-slowieński 
b r a ń, oraz litews ki b a r n i s, które znaczą 
„kłótnia, walka"; podobne znaczenie przechowało 
cię też polskim czasownikiem (staropolskim i 
z gwar znanym) b i ó ć  s i ę  „pasoweć się, iść 
■w zapasy", od którego właśnie pochodzi broń. 
Najpierwotniejazem jednak znaczeniem płerwia*
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danazeJ 1 tsdpodbwe} Państwa PotsSćego osądej 
należycie kańdy cbywa/teń, zdający sabńe sprawę- 
że tyfiao spljne i potężne Państwo maże dać je­
dnostce pefateę b&zpjeczieństwB. osoibidiliego i eko- 
noftnicznego 0 ziścić ftiaJ wolności własnej 
awma.

N’?e tyfńo zatem z otowiazkfu tafryottj cznegc, 
a}e fjeż we wtastryim eg^istjTcmyłn interesie’ 
wiani wszyscy ctływatele Państwa pnzyuzynić 
się do pomyślnego wynikni aflocyi (Plebiscytowej 
na Górnym Śląsku, składając w  miarę swej isto­
tnej możnoścu ofiarę tnateryałną na cele plebiscy­
towe. i

Ocycający się od złożenia tej ofiary Larajzić 
aię imotgą ma shiszny aaniziut potounnyoh, że nta- 
Jtodfusoaośiaiti swwją, (przuiztkadzałi działu wzmo­
żenia się Ojazołzny.

Musony sobia dcfcłaidlnrie uprzytomnić, *e 
wafka ricibiscytofwa ze zoffgajaiizoiwanym wzoro- 
wio wtrogiem Jest tem cięższa, że odbywa sfę na 
terenie prze t ikfjka iwbefców afrytrością i złością 
wroga urabianym, sztucanJe genmanizowanym 
j rojącym Się od renegatów i nrorwokatorćw, fctó. 
pzy dłaj swytdh komzyści osobistych pra&iKj stare 
pasiowśkie dżtedżiatWia a trzymać pod Łnnteiti 
odwiecznego wroga naszego naroctu. Musimy 
przeto wszyscy stanąć do waflld i wygrać ją, aby 
zwyojęsttwfcan żem dać wdbec świata świadectwo 
naszej zdolności dlo życia1 a bogactwami natural- 
iremi i  rozwltnfętym przemysłem Ziemi Śląskiej 
podnieść stamoweffla silę d^om etm ą Państwa 
i ułatwić mu zwydęsfkiie prze tirzyim ani e obecnego 
przesilenia gospoidiaircBeiga, wskutek Wórego 
wszyscy ucroiwie pracujący obywatele Ojczy­
zny naczęj tafc niezmierni cierpfą.

Prozydyuim Dyndkcyi Skarbu izwratca się 
Batem d» Piracownjków Małapotekiej AdiWńisfra- 
cyf Skarbowej z ®ar#:yim aipekim, by beezwlo- 
cznie ałożyffi w m r®rę możności jednorazową ofia­
rę pieniężną na oele plebiscytowe

Apel p. Bogny uwieńczony aostal najpomyśl- 
B^szytm rezultatem. O»to zastępcy wszystMch 
związków praicowtnSków Administracyi Skarbo­
wej w Ma*opolsce drogą isam<>oiP<MatIcowanla 
łjsialifi jednorazowe datfó w wysokości 50 mik- 
idta reSżteydi terikcyonaryiuszy, a po 100, 200, 300 
i 500 mk. dla urzędników Stosownie do stopnia 
uposażenia. ,

Zdbrajme kwoty zastaną natychmiast po odjd- 
ceenht j zastaiwtieniłi przesłane Komitetowi ple­
biscytowemu.

IW I— ł J B  1 ■ »
stka tego, wyrazu w epoce praindoeuiop jskiej, 
jak wskazuje łacina ( f e r i o  .uderzać, bić, za­
bijać*) i inne języki było „bić, kłóć". Z powyż­
szego wniosek, że odcień znaczenia wyraju 
b r o ń  — co zresztą dzielimy z innymi słowia­
nami, o charakterze „defenywnym" Jest nawar­
stwieniem późniejszym.

Kiedy przy innych przykładach p. Choło­
niewski polskiemu przeciwstawiał niemiecki, przy 
b r o ń  tego nie uczynił. Wyręczę go. Po nie­
miecku b r o ń  — W a f f e  wzgl. G e w e h r .  Co 
mówią nam te wyrazy? czy o „napaści"? By­
najmniej! Pierwotne znaczenie W a f f e jest .na­
rzędzie" (wogóle), potem narzęd iet używane 
przez wojsko, .Kriegswerkzeug*; natomiast G e 
w e h r  właśnie pierwotnie tylko .obronę" ozna­
czało, potem oręż do obrony, zatem pierwotne 
znaczenie wyrazu wyr źnie typowo „defenzy- 
vne*; por. goc. w a r i o n, n em. w e h r e n „bro 
nić"; ten sam pierwiaste-: tkwi w łacirtsk. o p e- 
r i o  o p e r i r e  (z o p-v e r i o) „przykrywać, za­
słaniać".

Na zakończenie z«pytanie; Czy w ten spo­
sób, jak to czyni p. Chołoniewski, wywyższając 
siebie a poniżając innych, nie ośmieszamy się, 
nie czynimy sobie przedewszystklem szkody? 
Przecież nie tylko „poczciwi" ludzie czytają te 
„poczciwe" elukubracje! W każdym razie po­
stępowanie takie przypomina mi owego uprzej­
mego nledźui dzia, co to polanem opędzał mu> 
ęhy, siadające na twarzy śpiącego mnicha...

ja a z e t a  

Nowiny zagraniczne.
Europa winna Amehyoe 160 nriEtaJtlów. — 'Wynala­
zek nowego aparatu lotniczego zre., ©tneyon zufo 
żeglugę powietrzną —- M tffeotr P-Jttyn adab-
sktej. — żół<» niebeinpiecBeó«two w cnieóle, — 

Między artysoMnF
Lwów, 10. krtego.

Mówiono f pisano w łde o obojętności Amery­
ki wobec kłopotów europejskich. 0  jej upartem po­
woływaniu się na zasadę Momroego, która Sta­
rowi Zjednoczonym nakazuje solidarność we­
wnętrzną, a zupełne .desinteressarnent" sprawa­
mi starego Kontynentu. Od pewnego czasu Jednak 
zaszła w  tej polityce Stanów Zjednoczonych 
zmana na korzyść Europy, a zmianę tę spowodo­
wały głównie dwie przyczyny. Okazało się, że 
aibstymeneya konsumentów europejskich wobec 
zbyt diiogich towarów amerykańskich naraziła 
Amerykę na wielkie straty, z drugiej zaś strony 
Ameryka zaniepokoiła »ą teatr, że Europg winna 
jej jest około 10 miliardów dolarów, czyli w wa­
lucie francuskiej około 160 mliardów franków. 
Z tego na Anglię przypada 4277 nńłiardów doi., 
na Francyę 30*8 na Włochy 16,20. na Belgię 344. 
na Rosyę 183, na Czecbosłowacyę 55, na Orecyę 
48, na Rurrrun ę 2a, na Serbię 27 m liardów do­
larów.

Wfrgrcyc?etl nie maże tńe froazczyć śfc  o swe­
go dłużnika, Ameryka musi więc obrnyśleć spo­
sób odzytskanda jeżedi nie w całości, to pmzyuaj- 
mnieg w  części, swoich kapitałów; Anglia przy­
znaje otwarcie, że zupełną spłatę uważa <m nie- 
m°źlI5wiaść i ppctponujo wiiejkće pożytetzkf na długi 
tormiin i infeM procent. Talk* ozy owak- Ameryka 
będzie .rtmsŝ ałą w wteirytm interesie ziwrócić 
sympaitye swoje Europie- j 

• • •
Dnfa 18. gittudmia 1916 0 godz. 2 te rn , dystyrr, 

gowSiu-y .więzień, mańkiz Raatri Petscara de Ca- 
stełhacio, potetrnak jodtrtęj z najstarszych podzrn 
azSaicnty -wiSudkaî , sjpoaaywiaA, nie mńgąc usnąć na 
fiwartdiej jpa-ytctzy wfozienia Santć.

Naglę wiyisfkacszył z łóżka, zbudził swoich 
współwięźniów, potrząpając mimi i krzycząc na 
cały głos: '.Mam go! Mój he^ctopeti gotów do 
latu!" I ledwie zaświtało, zaczął rysować plamy 
i spisywać kolumny cyfr, aż pa toilkiu godzinach 
miał pnzed sobą iwyftońcsony projekt swojego 
wyiuaiaziku, i

W kffla dni 'PÓźnlctj otworzyły się przed nim 
dlrzwi więzienia. Zbrodnia jego niic była, zbyt wiel­
ką: przekroczenie zakazu przyjazdu do (Paryża, 
wydatnego przez pofeyę iritedzymT\Ktow^.

Ledwie na Wtctrroścd, udai się do B&rcefony i 
zaćął się wykonaniem aparatu lotniczego, o syste­
mie, nad którym pracowało daremnie w iek wynat- 
iazoów, a którego pomysł powziął intuicyjnie Pes- 
to ra  w więzieniu La Sante. W r. 1919 rząd francu­
ski zaiwtarł układ z wynalazcą, a  wysłana obecnie 
do Barodkny misya, zachwycona nowym apara­
tem, ima go objąć w  ipo®>adande. ZaJlety nowego wy 
nakzkiu otoczone są jeszcze najgłębszą tajemnicą', 
lecz rzeczoznawcy, którzy widzieli hcScopter w 
Hiszpatrii, twierdzą, m  sprowadzi on prawdziwą
rewoJucyę w ieglbdze powietrznej * « *

Jest rzeczą wiadomą, że większa część egzo­
tycznych krajobrazów przedstawianych na ekra­
nie (kinowym, zdjęta Jest z jakiegoś romantycznego 
zakątka (rodzimych lasów, wzgórz i dolin. Bywają 
jednak i swmtemti sascentoatorzy, którzy nie szczę 
dzą kosztów i trudu, ażeby uzyskać autentyczny 
film. Franousiki praedsiębtoiica, który podjął się wy 
stawtenia przerołwenefl na sztukę fciocwą „Atlan­
tydy" Piotra Benoit, zorgpnizowEł w tym cełu 
ibasdzo orygtinałną i malowniczą ekspedycyę. TYu- 
pa złożona z dwudziestu dwu osób, między które- 
•mi Pofka Stasia Napiórkowska, przedstawicielka 
(bohaterki Antinei, wybrała się do miejscowości 
Tuggiurt, tuż u wejścia do afrykańskiej pustyiu. Je 
dyna gospoda w tc<j okolicy mogła .pomieścić tyt­
ko panie, tnężczyźnfi' spali w namiotach. Przez 52 
dni żywiono się wyłącznie mięsem kóz, popijając 
wodą mngnezycwą, właściwą tej ok llcy, o sma­
lcu niemiłym dla europejskiego podniebienia. CM 
czasu do czasu aktorzy ■wyjeżdżali na wńeMądach 
•bardziej na południe, gdzie odbywamy się zdaęcża.

A*. 5880

Caśe bonty nefasrystów, spnrwatnatco i  ossoŁcy,
brały udzłat w zdjęciach, drosiatrczając tak pożąda
nego autentycznego „Ucjmu**. iPrzedsięblorca agk>- 
sił trzy nagrody pio pięć franków dla Arabów, któ­
rzy zjawią się parwtsa; te porspektywu dodała 
skrzydeł leniwym mieharystcm — l odbywały się 
codziennie prawdziwe wyścigi na miejsca zajęć.

W międzyczasie zaś w okoicy Algieru pow­
stał wspaniały pałac Antinei * rotundą z azerwo- 
negfl marmuru { odbrzyntón elcaruwi; a z szeócóo- 
miesipoznydi trudów, ofiar, i ż jd a  anyanbtrrntcje- 
go w krainie słońca, wynikła rzecz mala, wąski 
pasek żelatyny, pokryty drobnśutkkni obrazkami; 
wystu.czatjący JednaH, ażeby- (.naflonom widzów w 
marmurowym yałlaciu Antinei dać godzinę rozryw­
ki, iluzyi i zapomnienia.

* i* i

„Jak długo jeszcze ludność zbyt cierpliwa,
znosić będzie plagę miejskiego chleba, który 
sprowadza gastryczne i żołądkowe dolegliwości?

Zde nie to nie jest wydrukowane w jednem 
z pism lwowskich —'jakby się zdawać mngło — 
lecz w gazetach londyńskich, które w najostrzej­
szych wyrazach zarzucają angielskiemu Urzędowi 
żywnościowemu, że do wyp ekania chieba aniel­
skiego używa mąki ch ńskiej szkodliwej dla zdro­
wia. Dr. Main lekarz szpitala powszechnego 
stwierdził, że wielka ilość pacyentdw cierpi na 
dolegliwości gastryczne, a większa jeszcze fta 
bolesną wysypkę skórną, i że choroby te spo­
wodowane są spożyciem chleba z mąki chińskiej. 
Skargi na chleb ten powtarzają się już od kilku 
miesięcy, raz nawet 30.000 worków tej mąki 
musiano wyrzucić, była bowiem zupełnie nieprzy­
datna do użytku. Mimo to komisya zbożowa 
sprowadza nadal tę mąkę i rozdaje ją piekarzem 
do wypieku. Sprawa ta była już omawianą w
parlamencie, lecz interpelacya w Izbie niższej
nie odniosła pożądanego rezultatu. Dzienniki an­
gielskie nazywoją gospodarkę rządu skandaliczną 
i domagają się stanowczo usunięcia tego „żół* 
tego niebezpieczeństwa".

• • :«
Przed kilku miesiącami panna Jana Renou* 

ard artystka Vaudevillu otrzymała wchodząc na 
scenę bukiet róż. Naturalnym ruchem podniosła 
do nosa dar nieznanego wielbiciela, lecz w tej 
chwili zaczęła kichać i kaszlać tak silnie, że 
musiała opuścić scenę. Okazało się że bukiet 
posypany był pieprzem i ża był darem dawnej 
przyjaciółki, obecnej rywalki, panny Aliny Camp­
bell,

Przed kilku dniami, gdy obie damy spotkały 
się w foyer hotelu Cl&ridge, panna Jana w
nagłym ataku gniewu rzuciła się na ry^ńlkę i 
obrzucając ją obelgami, potargała jej naszyjnik, 
którego perły — prawdziwe, oryentalne — roz­
sypały się na podłodze foyer. Obocni usiłowali 
zebrać wymykające się klejnoty, lecz ze stu« 
sześćdziesięciu pereł kilkadziesiąt nie znalazło się.

Panna Alina wniosła na pannę Janę skargę 
o obrazę i o kradzież pereł.

Rozmaitości telegraficzna
(Tefeł.) (O) Zmarł w Warszawie g-en. ppotr, 

imżyiiieryi 13m.il Gojo^óraki.
(TeM.) (Q) Dacbowtoństwo miasta Kratkowł 

wystało do Korrśtefta potefcejgp pletóssytowega 
w Bytomiu jńsgno z wynazean czci dla fwdskiei 
ludności górnośląskiej za (wytrwałą i bohaterską 
obronę w  wóetkowej walce o wiarę jz garłayą daj 
datfeaaj wytórwaSości na tej dioda*.

(Teiici) (G) Ceny ptłiarańcz w  Krakowie. 
Dzaenhfloj itetojsze notu^t, jaikp cteBofrtoihBtyaaaĄ, 
że w  Kraskowie kosetują oceanie pomarańcza po 
50 tnamdlc, a  w  melotórych Stepach nawot 75 mk, 
za szitu&ę. 1

(Telei.) (G) Dalszą cegiełkę wawelską ufun- 
dowoła nodżina śp. Edmunda Ziełmewskiego.

(TiefleL) (G) Potworna rekwicycya. ^Jłaród4 
dhnosi o nariizlwyicKajnej refcwkizycyi mieszkania, 
którą pnz-eprowadzłl gen- Caapiińsia iw Warsasa- 
wie. Aby dostać (dla «wio$e3 żony rcteszkau c 
sfrlaidaiąpa stę z pięchi’ potorf- kazał żałnierzon 
wn/rzuicrć na brujć jatkąś kobietę z chorem ddec" 
kaem. 2otnterze ze wstydem 1 a  nsedtccźa 
nafi ten rozkaz. „Naród" ape&ńe do cpinS ipubfli 
cznej, mlióstra wojny i  s e p u . aiby, Ethada*® tę 
sprawę.
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Liitófe TumizjUii ItotK M i
Ma n ooy achir ł ty Wolnego Z p w m to n l i  _ia

H T y w iw  a dnia f !  m  1*20 & _t_t_ruo« :J 
a’ ry tom Mmistersta ora»: Ty* u { haodio, oraz Skarbu 
z doi* 14 grudnia 1930 P. P. I243LS

s b a p r a £ ^ s a  ® l « j
P. T. Afcaj or a j u i i^w Lwowakiogw Twwarrfwtwa d aid
nego browarów, aby n w j  alccye pnudUjrK w katadi 
Townrzya<wa ? oUlrie-o Banku prsemyMowe^o lab Wer» 
azawSKię?* Banka Dy.’ » ntowego (Oddział we Lwowie), 
albo w Ża ładz-o kcudyC ryas dla bancHa i yraemyłm 
w Wiednia, rełem r-z  r emyWn- ada Ich 1 nlwnaaił Wfcr> 
ta id  na Mp. 500*— (Marek polidch pł^ćaeł). 9146

ft" ifllShi!! Tl linu iti IHtfine iNIUto.

IM a t  prn.iigłj Dr- Stanisław Delt
w WA SZAWIc prz nidtt n r f  kan.elaryę do doi n

przy ul. Sfe .nej ZZ, m. 32. tek 410—76. 8870

z a s i g p s iw a  k o r k ó w
odda pierwszorzędna fabryka korków. Zgfcnenii w i-i 
Z reitrancyami wnosić należy do: Verkanfstell« R. Po- 

ch.er, NOrtlnger (Witbj.), Niemfcy, 9121

P u d s r  „ N A R C E b l i H
jest jedynym pnurem na prawdziwej mączce 

ryżowej — pod £W i.muyą nieszkodliwy 
WYRÓB I SKŁAD*

inrero  s-n m m  u m
iw ó a f ,  H C T ą t« sto^ncA . 8272

K R O N I A A .
Czwartek, 10. Imego o gada. 7 wlecz.: ,-Woj- 

wa i nrił«tó“, L«mcd>a p» raz trzeci-
PSątefc, 11. łneso o godiz. 7 ws-acz.: (SSeowsr̂  

ndc“, operetka uM i rdenasty.
SoŁoba. 12. ksbetsa O RUU, £ 3 0  s x v 4 . .L r-n - 

•pbP, toJincdya.
Sobota. 12. lutego o godz. 7 wiescŁ iJManwn", 

opera.
Nfedzleffa- 13 liRego o ©oda, 3 30 popoaidaiu: 

^JPrzadstawkertfl Metow***.
N octziua, 13. radego o gjąta. 7 wiecz.: *,Woj­

na I miłość**- komedya po ra« czrw0*tys 
 ̂ —o—•

Przed koncertem  „ŁchaM. Kilka dni za- 
J dwie dzieli nos od koncertu n^sz *>o „Echr”.

’B«dd «h w przyjoddł echtatdw ona milodaJ :ó«- 
cnórćw nęślri Jn wnulcfe winteiMwouu,u.s, gayi 
da o» sposobność ustyareć nowe konkursowe li­
twory a i 'xj tlie  prawie młodych i nien«oiych 
nam joarcsc pofokich autorów jak t u  A .s>  Dietz, 
Pcriouowskl, Rund, Styś. Jednym z większych 
kwartetów odśpiewany i Izie tnwćr odznaczony 
1-sz, nagrodę Runda: „l. jty" (słowa Mickiewi­
cza). Dyn Rangi dokłada wszelkich stur-ń, aby 
pop, s wypadł jak najlapiej. W koncercie współ­
udział przyrzekli p. K. Szenderor .czowe oraz 
p. L. Reychan artyćoi opery. Spodziewamy si;, 
te  sala Tow. MuŁ/cmego w dniu 18 lutego o 4. 7*30 zapełni -łę po brzegi br zasilić skromne 
fundujze „Echa". BUety można nabywać w czwar- 
ki i pontadziałki od 7—9 w. w lokalu Towarzy 
stwa (gmach Skarbka). (m-i)

(mg) S»«fld wojny. Mp. jeunej ł  ostetnicn za- 
Ł*w fcartarwakwych, opowiadają tywaiLey 
bajoro^ zdarzyło się, iż twtsUdutdk znikomego gio- 
na, miężcvyaia .wobec nrzaw«żaJa)oe5 (w tim wy-
par&U i Wiaef^iającef) Bcajby p n y tls ta w ic a d ę k
pic! ł^fctiiei, zaoćidU^ aranAer, b y  ikażdy z pa­
nów wwigaiapwłM Bo Hotsdl.yia j  jnazona po diwie 
aar«erld. Bytó moda* źe te  haresmaftre simuniui 
hOfU&oiy ncaeaWfcoen tak lOJTTgfttainegp tań­
ca — wdtfciiwa tySco r%ecfc, czy równi© szazę- 
żliw© byty tftewaesty ee sw ej ,4K»łowy“ dansera. 
Zapowne DumJ^ +en naisanał niejednermi myśl 
o stasntwrmau i *W życJtu tunectiei zajady
wafeuitefc wnetnefeió w>4udnŁouasL świata męsikiego.

Eg^asaa prżóBowoaków. Dnia 31. stycznia 
1921 r. oooył się p<n prezwoTmcrweun Komemdan- 
r-i Pohcył Państwowej na Małopolskę ppułk. Ho­
szowskiego, oraz delegatów z Warszawy, jaikoteż 
a Sąda OJcreg., FYokuratoryi Państwa i Namiest­
nictwa, w  szkole jjoDvyhiej we Lwowie, eg^m ni 
pierwszego kui su Jh zodownfleów (komendantów
tpcsleinuftka). E&iama, wj*dał rezultat nader zado­
walajmy. Z zasiadających 36 ucznów, zdało e- 
gzamn" z (postrpem aandzo dobrym 9, dobrym 22, 
dostate<^nymi 5. Po patryof ycanem f poaczająw 
cem przemówi emu p. ppnłk. Hoszowskiego, oraz 
delesata z Warszawy, caicońc70no egzamin od- 
ipiewamiem roty Konopnickiej. Afosoiwemii kursu 
złożyli na cele idełśscytowe Ofitnosu Śląska 
kwotę 3520 mk.

<b) ZłotL-ie^kl trick a chłopski rozum. Józet 
KrUija, uczeń IM. k i aJLoły reataek przywiózł 
wejsoraj diu Liwuwa. <dia » w w  koieg] iz sennina- 
rywin, 8 8« .  m ą a  Niw a*atH«o dcijoizfc Lwowa- za­
szedł Ha -ub Slooiactaną i tam iwizysii^w; d© niego 
Mozcs kischer, pottey^d© notowany z zapyta- 
ifieffa co on w  tym worortln Tutósje i cłmiafl mu 
ten wiórek tzabrać. Wówczas Lnipa wstąpili do

kanńentcy i m* I. p u pani ffi'VsS jwaę 
wnrdk icn zwstte-wIŁ Ody _ erzed. 2 pownortem * t 
dół, risaieff oświadczył «q, i c musi tść z 040 
ra  pofLję- bo mm sktatazao^j taisj fa-
Sk*4- W międteyczagto dtwad k^j-jdzw i ,  djer» po^ 
łz ł Jo p. MiGtafc„vj i k u f i  so*ie wydać mąką, 
oświaorzając, ite celem wyśrwiejtlenia spra„y , 
rnuczą tę mąkę zariieść na pofjcyę. Gdy Rscher 
z Kaiapą zBartie^l się na uł KotSwrfrtiŁ Płachee 
łS  n-fM^dłwairty już, -że iegn idołecL/y *P"kę za*- 
L, uli, o5wiaKkK,-ł Krupie- że woda iść obie do do­
mu., ibo on ruK’na po/Scyię nfe pójdzie i tyca 
siowach znikł. Krupa jednak «óe dui aa w zgraje 
i '̂afckolwiek obcy we I iwmrie, apstynktowniu 
wiedział, 6dae mtięży szukać m eketa, ukłal sit 
nj, Pl. SoSiskich. gdzie też Pisajteca znalazł- sató 

oadał w recie pojrcfunta Na popcyi r^schez 
tkwnaczyll się, że mat sfcradizioMo w taSd".1 samytn 
womei(j;jłcu f a s ^ ,  wtięr on nrytśilał, że to jesa jego. 
Nalwnamn .emiłu tłumaczendn s&ę nie dano wiary
i Fischera, pofiJsy)nie rsortPwanago- zaaukrtteta 
w arestEtadh,

(b) Nie powiodło się, RjuduJfuw' Gwiaclalskie- 
iiiu, który staadł wazodiaf p  Reginie Rabipowi- 
>zoiwefj portld i chcmł uciekać, Gwjizdaljsldego 
przytrzyiTiflino, portfel odrfjranio 9 satuego zam­
knięta wi aresztach. '

C*«on©i% Misy i francuski^ p. major ueoige 
Baraud, wygłosi ©ddzyt w jęŁyugn tranoisMlmi, m  
temat ^L‘ A5riqiue franteals du Nord" w piątek 
d)rt'a 11 llutego o gt diz. 5-tej popoł. -y. siali wylkSha- 
dbwej I. Zakłaidłu ebern^-nego, pmm  ul Długosza
ii 6. WsiUsp wwtoy dla waz^c*kich- 
KOMUNIKATy.

W Związki naukęwo-dtefackim (sala Tow. 
Połiiecbniitzjiepa, Zianoirawii^.1  9) oa&ąazie się 
w czwaim % dma 10- hm. ooczyt prof. dr. Kw*- 
mierza Twardowsikj:ego, p t.: ^Historyczne pujędr 
filozofii”. Początek o gdz. 8 wiecz.

Komitet obrony Kresów zachodnich nęłasT3*; 
Lwawaflci -.Komiaeil obj-ony Kresów snachodnich * 
(jil. Mairyaciki 10) otrzyimał w dałstzyan ciągu od 
Oflcręgowej Komendy państw-wtej .Wschód1’*
pa ocle piiebisscytowe G. Śliwca 37.996 luik, za 
00 Kdnrteli składa gorące '-octfękowanfe.

podziękowanie. Zanząd i Kcmenoa /.WBązfcu 
Sferjzieill3ckie&o Lwów, skiada tą  drogą sm iecn it 
podiziięktowane artystom teamu n/e^sacieecę a t» 
p- Hodialkiowufldej; pp. Fo-i^isikleoia- Horjjp-owł 
Rojchamowi- Wojnarowfrcrowi, za wzięcie Udziału 
w części m lystycznej i iiświatnierte rajito 
^Zwćąaku Sbrzeledd-ego”, ikitóry się odbyt w dnU 
6. lutego br. w* salach Kasyna i Koła ttt.-artyst, 
z nadzwyczajnym powodzenaem.

ROBERT H1CHŁNS. (18d)

P Ł O D N Y  S Z C Z £ P .
POWIEŚĆ.

TMmtciyta z angielskiego 
23R . N E U F L L U Ó W N A ,

, (Ciąg cialsry).
Wtedy mfciczyas6a» stojący Śród drzew- już 

pmiT osurożnie i ja&oy o d t/sk aw ^ r siły, pt*dą- 
jży' ndpraód j wszedł do szpaieru, .jazie Cezary 
i Dojorcs piili herbatę p^poiudntu. Potknął się o 
lawtię ikaimiemn u wejśda, suiyrił się, pomacał 
jn ręką i uoiads, jcterając się płeca ni o ściaoę- 
lWesP'tmą4 głęboko, zdpj iróę*dd kapelusz- poło­
żył na ławce* P°czt m sięgną} Jo Peszeni, wyjął 
Jakiś przecktiPn i twirdao ostrożnie położył g!0 
JrównŁsi na kam  e^du. S‘odz.iał tak bandlz0 długo 
bet rudm, z pochyłoną głową, miasłuohując, czy 
,ueź na coś cziekając. W sESjaletrze panuwiala cre- 
mnosć i cusze. Natflże^zy dźwięk Oie odzywa! się 
& ód n°cy. :

Naraz, gdzieś w daji, zegar wydzwonił dru- 
jgą gciizinę. Głowa mężczyzny na kamieniu po­
chyliła sfię baedziej jdszcze, z piersi wybiegło 
(mów Łłębokią Wytchnienie; wyciągjąl rękę, do- 
f  aiąj przedmiotu Iktóry -wyjął z kieszeni i tak 
ostrożnie m  ławice (położył, cofnął rękę, apuścj jq 
qa koteno i znów siedział b™z ruchu, jak gdyby 
rtastiuciuijąc uważnie. Minęła tak iznów bf̂ stou g&- 

mężozypna drgnął gwałtewnie

i wydal acżtlyjpły dkrzyii. Biały kot zr^rradl sdę 
do sapałem i! o^art się 0 nogi słedBącego. Męż- 
ozyzna zerw-al s-ę, pochwycił go i udnsi-i, a po­
tem ptadl na lawSoę, oddychając ciężko.

1 znów od^izjwał ®ę w dali zegar — wv' 
cfcrv»‘lrrl treocłą. W tfjio chwili w pónze zgraat- 
«ęło otwierać* okno- MęSŻu-yirata w  szpalerze 0- 
tar! jhnistką twarz i ręce, wstał- pochwycił 
Przcdmu-i, IdHóry położył na ławce i nodszed! ku 
wejźdu de skoJ*oii.

Strzał zamącił nucną ciszę Mężczyzna ttpadł. 
upuszczając ' ewoiwtetr.

Lolorts wyszła na bajtkon, mzr/ytainęła j po. 
wróciła do liezarego, kitćry zab eral się do odej* 
ścśa. Podrwytsla ®» Dai ratułę.

— Słyszałeś?
—1 Co to fr-Tlto? Skąd dofcedato? Ozy to ?j
— StnzaK m m>atera pod aksem,
— Cisze}! 2« szpatem?.
— Talk, r
SżaiP, pasrzac oa waajeirrnce. W oberży

nikt się nie1 rtnscsal. Bernadetto I Herminja. śpłący 
z prż-ecdwnelf sltnuuy- nie dawali znaku żyda.

— Muszę pójść zdbaozyć. co się stało, kto 
to JeSfl

Twai»i fcg« przybrała wyrais "ioważty, 
wz&“Jtnzany ’!

— Tafł
— Ate.. '1— oi.was.
— Pójdę z tóbą! — tzepn^a Douwras,
— łfie.
liczeriila się jegó raamenia. Bardzo spokoj­

nym, ale stancwcizytm i cpśsauńczym mchem rę­
ki objął jej dłoń.

— Carlsi.na... zaczefioj! Wrócę za 'bwiłę. 
Niie ntsead się srtąd, chyba- że usłysaysi koga 
chodzącego w dlonm Wtedy powróć óo sypia*”!, 
zgaś lampę, połóż ste do tóflca ł ndacwui, '*Ó 
śplfcsz. Cłcho! CDcho!

I tó c ł  jej dłoń i zniknął w ciedsMcSadi
Dobotkt pozostała na mtojscu. Dciała jak 

liść, wdehretm miotany. Pochył la gł^wę v~m*Rf 
f nasludirAaaa. W oberży panowała irieszamąar 
na cisca. Benedett0, i jego córka ni* poruszyli 
się. Wreszcie — a wrydaio jaj się, że tó trwr łn 
wieczność — odiaswalły się lórokł i wszedł Ce­
zary. Dolores rzutiła <się ku idemu- OoJ. • nw 
n 'en ' -tn jej l-Jfoić j wciągnął ją u» sypiajd. Spwj- 
rtoUa mu w oczy.

— Co się stało? JCteu
-— Cłchif!
Posadził ją na lóiku.
—■ Samobójstwu.
— W aopałarae? -<*
— Talk N -

—  ritenżysta?
—\ Nie. 11
V. yraU ierp twarzy jwzasfeaszyf Jł. Rrzvtn 

Bła się do meg , zdjęta coraz wnęk^cem aczn- 
ćem  lep !

— Monteiraflo!
— MorttisJboianol Tntaf!
— On!
— I...
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D A  wesołe farsy odegrane zostaną w 
niedzielę 13 lutego na Wieczorze Śmiechu Lu­
dwikowskiego w sali Sokola Macierzy. Dział kon­
certowy wspaniały. Conferencieur Ludwikowski i 
Kazimierz Bajon. Bilety wcześniej do nabycia 

* W Bdrndorfskim składzie srebra, pi. Maryacki 5.
9209

Rozmaitości.
Lwów, 10. lisiego. •

(Id) Trup w finte&u. Z Berent esgad.cn donoszą: 
Pewien narciarz, u trw ający  sportu zimowego 
wśród gór, napotkał w wyłomie starego drzewa 
na trupa b edno odz anej kobiety. Jak się później 
okaaało, kot.eta owa dążyła z Salzour?a do 
Halle ra, w celu zwróceń a jfademuś patiu lornet­
ki, za której odnalezienie ofiarowywał 300 koron 
nagrody. Z powodn szalejącej wfahu.y ukryła się 
biedna kobieta w wyłom drzewny, gdzie znalazła 
Śmierć przez zamarztręće.

Waudali7m rosyjski. W ct&u ztrinicjszeiaa kry­
zysu papieru, wyj fał r*®id sowietów # do fabryk 
wszystkie deknmenta niepotrzebne łub bez warto 
śri, które znajdowały się w archiwach, celem prze 
robienia id'. Wśród tych .•niepotrzebnych'11 doku­
mentów znajdują się akty historyczne wielkiej do­
niosłości, !ak również i luksusowe wydania P u s z ­
kina, Lermontowa i innych klasyków rc-syjspcm.

(r) Szczęśliwy posiadacz marer z wyspy Maa 
rithf*. Pewien r-bfanik w Wiener Neustadt prze­
rzucając przypadkowo stare rodzinne Ksty, zna­
lazł pewną Kazbę tak i zadkicłi marek z wyspy 
iMawritkłS, pochodzących z r. 18*17. Między niemi 
znajdowała s ę również jedna ma^ka r-!ebieskr, któ 
*a —według katalogów fila telis tycznych — utrzy­
mać się miała jedynie w siedmiu egzemplarzach. Z 
tych jeden jest własnością króla angielskiego. 'Pod 
czas ostatniej licytacyi w Paryżu .osiągnęła niebie 
Skla marka. Mianirifios kwotę 116.000 ffąńkówS żół­
ta 43 tysiące Panków dzcizęśłiiwy znalazca stał 
się wskutek tych „białych kruLów" filatefistyca- 
nych odrazu kilkakrotnym mihonerem, co prawda 
|o4e dołarowlym, łects koronowym, co także ni© jest 
do odrzucenia.

<r) Milionowy spadek w nagrodę uprzejmości. 
Ciekawy wypadek miał /mójsoe niedawno w No- 
rwym Jorku. Przed Mflu laity oprowadzał kustosz 
katedry St„ Patiridka pewnego przybysza. Jak 
ewykłe wobec wszystkich, itak i wobec tego gościa

— Nie żyje..- jeży- tam na ścieżce.
Nile odpowiedziała. Blada jej twarz miała 

puzfiz, cbwićę wymaz zupełnie głmpŁ.
— N5a żyje. Już nic dla ufeso- uczynię nie 

tfloena. Aje..- tyi!
Chwyci'} slię ofourądz m  głowię. Po cijwsii rę- 

te  mat opadła,
— Marssę oddaftć się stąd nietawłwczeie — 

a^eptal. — Zanim snę to wykryje. Nikt ragd-y hię 
Ptowinetn wiettedeć, że byłiam z tobą tutaj tej 
mocy.

— Nie, i$e! Och!.-, ale...
— Zaraz.„ zaraz! Ja myśłj 0 tobie, o two­

rem półcieniu jutro... nie, dizjs:a l  gdy.,- go znaj­
dą. MusSsz powrócić dło Rzymu, dzćskl "riardzfc 
insziaśnie- aatfm władize przybędą z miasta.

— W jaM sposób? Jak?
—. Powrócisz moim samochodem.
— Ale»..
— Mój frater cię odwiezie. Bed/’e milczał 

-tnezwdględme. To esałowtiek pewny, jest u mnie 
oddawna. Wyiślę go wcześnie a listem dw Betu...

zńraz! To na nic! Oran Djo!
— Pozwól mi jechać teraz! Pojadę teraz!
— Nie! Me!
— Talk, pojadę teraz! Nie mogę poczytać 

tutaj z„- mm. Pojadę terasz!
Cbćlała się zerwać. Pijzyterysmał ją na łóżku.
— Ltoiomes'
Ustąpią, oatła drżąca.
— Jeżefi odóedzjesz teraz, będziesz izgasbi©- 

jUl To jc musizję odiechać.

dnie opowiada! icfc Wsturyę. Zwiedzający fcrji o© 
go stopnia zachwycony grzecznością swego ,rice- 
roira11, iż przy rzekł, ż© będaie o nim patn’ęiić przy 
-.■jorząd^aiHU testamentu. Zakrystyan t*a to .się ro­
ześmiał i wkrótce o tej obieniey zapomniał. Można 
jednak wyobrazić sobie zdzswk.ńe kościelnego, 
gdy prze 1 kilku dniaim otrzymał list, wzywający 
go do miasta Cork. Przybywszy do mfas'U dowie­
dział się, iż dawny goić słowa raeczj wiście do­
trzymał, zapisując v»-*rz®ni&im człowiekowi 80 ty 
sdęcy fontów śfeterfingów: fsoyfa — tak bowiem
brzmi jego nazwisko — 'legat przyjął i zupeinie riie 
spodżiewuJ© powrócił do Noweg0 Jorku boga­
czem. Miano to nie porzuca jednak "wiego stanowi­
ska i pozostaje nadal zakrystyamem i to bardzo mi 
łym i uprzejmym.

Warszawa, w hsły,®. 
STOSOWANIE PODA IKU DOCHODOWEGO.

W nr. 115 „Dziennika Ustany11 ogłoszeni roz­
porządzenie ministra skarbu w  przedmiocie potrą­
cania podatku dochodowego' przez pracodawców, 
zaś w nr. 46 „Dziennika Urzędowego mdnisterjmm 
skarbu ogłoszono; iwstruixyę, tej samej kwas/tyj 
pośw ęumą.

Z tego powodu, z j ^ tyatywy Ccntraifopgo 
BHamwHB«gBi8iasa«BBBBBBga M a rn u w    .m

— Ale ia nie mogę-..
— Mnsiisiz. Chylbą, że...
Póchrwyicił jej ręo®. ,
— Chyba, że k^teś zdecydówana- żeby 

wsc^istfro 'śię wydało, że pozjweti'£i, mi ipclzi&stuć 
do świtu, 'bronilć cię..-

Wyratz zgrozy wyfiarzywił jej twarz.
— NifedyJ Nigdy!
WyTwafa ręce z Jego dłona.
— Plozoetamę sama tutaj. Poaostarsę. On.-, on 

chciał mnie agtubić. — Wskazała okno.
— On? Co p rz e z  ta  rozumi-esa?.
— Ja go się zawsze bałam.
Drżała owiać giwałlo^wnjej. Zęby Jej s,Eazę- 

kały- Wyciągnął rękę, by ją objąć.
— Nie, raifc! Nie doryfcaj mnie tera/!
—I A wtiięc — gfos jogo nabrał surowego 

dźwięku — posłuchał, jak masż postąpić.
— Uczynię wszystko... wBzJ^stko, cokolwiek 

powiesz. i
— Ody od^dię, (położy sz się do łóżłra. Okno 

zostaw otwiatttte,
— Dobnze.. rozumiem;!
— Skona tylko usłyszysz że BtiD.dettJ się 

krząta i’ tznalaizlłszy zwłoki, krtzsyfenie, wyjdź na 
balkon. RotnmóW się z nim, zanim zdąży m ó\ >ić 
z kim innym. Nie wjosiz o niozeaa. Ale gdy on ci 
powie, dag Wu dlo zrozumienia, że musisz odje­
chać. że nic możesz być wmieuzana w tafcą 
■sprawę żelby ók sizedł dn miasta, dopóki ‘ty stąd 
nie odjedtżiesz. Benedetto zrozum e. 1. . musisz 
mu puwiedzśeć, że otmyma za ta zapłatę.

z.wśąmi pdsfategoi prizemyste, górnictwa, bandte V 
finansów odbyła się w m'Ui5Wiryum sksecŁ5 tomSe* 
reocjra, na (Której ustalono .ifac .^iące pcw
atępowwujfifa):

1) Za podstawę do i«ta«jiSa wysokości potrę1 
ceń na ,nacz«t podatku doarod owtegc pr^ytnusje =** 
7/10 rzeczywistego -wynagrodzenia za r, H- 
cząc -w^aJciogo roidzsda wypłaty, ostotecznlone 
i iriiypadattą^fc za r. 1920 z tytułu stasorżan służbo­
wego fo tytdflu iMftuJSs prądy) w pieniądzach i w  na 
tarze. Np. przy stałej pensjń 36.000 m m , lgna.ty&« 
kiacyi 6.000 ml®., i wartości beznła^sgo nźeszka- 
n*ą 2000 ,mk. eai podstawę do obdic®en:a  pati^» 
ceń należy przyjęć dodbód w  wyjsokośd 7/10 od 
3600 +  6000 +  2000, a Ó9200 irikp.

2) Od ustatonego w powyższy s/posób dodio- 
<fo za r. 1920, jsp ©toy ckreśfió według skal arL 23 
ustawy fDziejMMk ustaw nr. 82 z 27 siarv-.«Aa t920) 
rOwZną kwotę p odato  dochodu, wego i 1/12 < zęść 
tej kwoty należy potrącać oc> m ćcąc. Np. przy 
dochodzie 39.000 rak., roczna kwora podatku wy- 
rosi 2840 mskt, naiteży więc octrąsrać co mesiąc PO 
236 marek.

3) PUrąoeń należy dokony wać z wyna®rodz©ćć 
wszystkjcjj pracowników i loWtmków, zatrudnio­
nych wi roku feżąayin, z wyjątkiem -wypadków, 
gidy dodhód pracownika lub robotnua nie przekra­
cza. mtamL m egzysteaicyi. Względem osób, która 
nie pram w iły  w praeajśęfeicrsuwie w. r. 1920, 
przyjmuj© się za podstawę do óbłśczeria, iiwiTącen 
7/10 dochodu za r. 1920, ustalonego bądź na pod­
stawie uświadczojiia tych -csćlb. bądź vf droaflte kio 
respondencyi ,z  ipoprzednim pracodawcą.

4) Wolne od podatku uninammi! egzy^stencył 
wynosi w nńaisoowościach ficzątdjach nię więcej 
haid 10.(Xł] nńesizkatlców — 4000 mk., w irilejsuo- 
wościatcb liczących; ponad 10 tys. inieo^kKińcórw do 
50 tys, ciBeszkańaów — 6000 mk., ponad 60.00U 
do 100.000 Ttideszkańców — 9.000 mk., pona/i 
100.000 m;esizkąńców — 12.000 tflk.

Jeżeli wiięo dodiód pracownika, zamłes/kiRlteg* 
iw W«xs»z»iwie, wynosił w r. 1920 — 17.000 mfc, —< 
to nic się na i,ooczet podatku <łcch doweso nie po- 
tnaca. gdyż 7/10 od 17,000 stanwy i llJKłO.

5) Jeżeli wynagrodzenie za pracę najemną wty 
płaca się w terminach; tygodob wych jufc dwlttygo. 
cni owy oh, n.a’cży frtTącać przy (każdej wjrp'łatel4 
1/52 roczKiej kwoty 'podank:uwie(j.. Nic atę nie potrą­
ca, jeżeli termin 'najmu określono na czas krótszy, 
niż na mrfsaąc.

6) Obowiązek dokemywania potrąceń powstał 
z początkiem nas tępnego miesiąca po ogłoszenłui 
rozpoi zr-lzeria rrenksa a sJrarfc u z dnia 3. listnpaidal 
1920 r., ozyii z podząi^ftem stycznia br.

7) iPc trątŁme na pocziet oodatisu d t , icdvwegg 
m n r a B K i j R & K J B H H M i

Obrzydzę®:© ^ga^rnęlo Dojores,
— Już ja to późułcj z nim załatwię^- POf 

dziebtz pissicn aż do dtrogi, a tam będzie na cw- 
bie cziekaS mój szioiar z samochodiean. Wracaj da 
Rzymu wuiwtaaznLe. ;

— Moje rzeczy!
— Czy zdołasz nieść nesrserk^?.
^  Tak! Tak! '
— Daj nti zatem walizkę, zabiorę ią ze sobą* 

mój szofer się o'ą zajmie. Nie myśl o tem wszysb- 
kiemi. Zaużaj mii. — Dotknął rękawa tei uegłżu. —1 
To trzeba włożyć do neseserkL

— Tak! Taki
— A teraz...
— Moje rzeczy! Moje rzeczy!
Cezary .npdszedł do okna t stał tani W ni3l- 

rzemu, wpatrzony w szpaler, gdzie leżały 
Mantehriuna. Dolores tymczasem wrzucała *> ’w*ł 
liziki nielćzne rzeczy, które przywiozła ze o0ł% 
z Rzymu. NLe ofarował jej rwej pomocy. Nie 
patrzył nawet na n:ą. Jakoś głos wewnętrzny mó- 
w l miu, że należy ją teraz pozostawić sam®. 
Smagła twarz jego miała .wyraz pcmi-y i zacięty, 
Przeklinał los, który zarakoil tę noc na tragedy^ 
pełną zgrozy.

— Zalakowane! — szepnęła Dolores.
Odwrócił s;ę, schylił, zamknął walizkę i /Pcd-*

niósł Ją, próbując ciężar.
— Teraz muszę tść. Czy zroztanlałaiS mo** 

debrze?
Tak! Taki

żC. d. n.)
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ROZSZF-AZENIE GIEŁDY GDAŃSKIEJ.
C a a ~ j, w totym,

Na giełdzie gdańskie# mndfcwano, jak wiado­
mo, rzScoijtm, <h zewem, cukrem i zajmowainui się 
Iraditaini. Uwzględniając życzenia dsersizyah kół 
ntu-jso/wydł, postanowiła Izba harcJłowia rozsze­
rzyć zEuLnre0 dzia lata o ści giełdy na towary koło- 
niatoa, środki żj^nojfeowe i .spożywcze, śledzie, 
przędzę, towary wif6k5emńcze, maieryaty budo­
wlane, proćiA)ty mineralne i chemikalia, oraa spc- 
dycyę j zabezpieczenia. To ir o zszarzanie agroioa- 
dzeń wymaga nowego opracowania porządku gaei 
dowego, przyczem zaprowadzono rożne arkany, 
któ.e OKEizaLr się praiktycznerrei na dinych gieł- 
dadh. Jako muważrretjsizą należy wymienić wstę­
pne (SperrgeM), które przyczynić się n a  do lep 
szego zrcgiamizowania gjeidy. Gełem gieMy Jest 
przedewsaystkiem, sprowadzić kupców o luzaa- 
czOiiym czasie w pewinem imeiJsciu. W ten sposób 
osiagme się spotkanie' o naznaczonym czacie z dnu 
ganu Na tom ms.-jscM można dużo załatwić, oo dro 
gg telefoniczną jest niemożliwie. Gzas giełdowy nu* 
enaoza się na gódakię 12—1; ten, który wchodzi o 
12 mku 15, płaci wstępne w wysokości 1 irflŁ Pie­
niądze płyną do kupienkiej kasy zapsmóg. Aby za 
pobiedz nieporozumieniom, nauży wznaczyć, że 
nie płaci się toan zc nieobecność przy zgromadze­
niach giełdowych, kib za przedwczesne jej opusz­
czenie.

Staj szy kupłeotwa mianował dotychczas za- 
,iząd g'eldy. W ^-zyiszłośd wybiera zarzao giełdy, 
Okładający się z 9 członków, 5 Izba handlowa, pod 
„zas, gidy 4 członków wyznaczają członkowie 
giełdy.,

Aby uzyskać pozwolenie do zwiedzania gieł­
dy, należy się do zarzadu giełdy zwrócić, który 
rozstrzyga o dopuszczeniu.

Opłaty giełdowe pobiera s!ę w 4 klasach; 
ttazrmt*cnie do poszczególnej klasy zależy od;

W ;edeń, 9. lutego, 
(k; W5 Marność o strasznej katastrofie kolejo­

wej, Jaka zdarzyła się na stacy* w Fel xdorfiie, lo­
tem błyskawicy rozeszła się po całem mieść e, 
grozą swą przejmując wszystkich. Krążyły n:fe- 
sprawdzone na razie pogłoski 0 bardzo wielu zabi­
tych i ranych. Niedługo po wypidku zdołano 
stwierdzić, iż

12 osób zostało ijab^ycłi,
> bardzo widu pC/Jróżmydh doznało cężkich obra- 
teń.

Przerwy w połączeniach telefonicznych i te ­
legraf cznydi spowodowane młeposOu4, wie pozwo 
Iły  na zebranie taik koniecznych w takiej, chwili 
Suforniacyl.

Pocąg pospieszny, zdąjżłjący do Wiednia, 
zderzył s:ę na stacy Felikdorf z poci; giem cięża­
rów ,vrrn . Zdaje s'ę, iż maszynista pociągu towaro­
wego przeoczył sygnał jazdy, a z powodu popsu­
tych lin,!, telefonicznych nie można było donieść o 
♦późmiemu, jakiemu uległ pociąg pośpieszny.

Towarzystwo ratunkowe przybyło natych­
miast na m ejset wypadku. Ciężko rannych opa­
trywano na staeyi i odsyłano do Wiener Neustadt.

puż r w w elkim domu towarowym 
Tietza w Barlinie.

Berlin, 9. lutego.
Onegdaj wybuchł o godz. 5 nad tanem, na 

brus em piętrze gmachu domu towarowego T etza 
przy ul. Aleksandra, pożar. Płomień <_ r ozprze- 
jBtrz&n'ly się dość szybko, znajdując obfity żer w 
Oddziale fTanek i dekoracyi. Zaalarmowana Przez 
ItrJża mocnego straż .pożarna, przybyła nie­
zwłoczne" na miejsce. Strażacy weszi po drabi­
nach przez wybite okna i w krótkim przeć ągu

włePrjfl- rteres* m -fedzająw a jgroaapbej!* 
giełdowe. SkłaJU wywieszą: tek. 1300, 750,
oCO i 250, gdyż łoMbą .~tx. ow rć*o* ode- 
godnienśa.

Przepisy o wyki-czarnii ze jononnidsreJ S a ­
dowych, o sądach i.cr.orowycii itdi stosuje się po­
ci i ug niemi eckiego praw* g eł4o .ire*o. ParigraJ o 
niedopuszczeniu do giełdy kobiet skreślono.

Newy porządek giełdowy zatwierdził ScnM 
I wobec tego wchodzi oa w życic ł d. 1 ma.ca. Do 
tego czasu należy też stawiać wnioski o dopusz­
czenie do zgromaazeó giełdowych.

Kronika „Ekonomisty".
Lwów, 10. lutego. 

Rząd Angielski zakłada banki w Polsce Anr
gietski' rząd nos' się z zamiarem założenia w Pol­
sce, Ausoryi i na Bałkanie szeregu wielkich' ban­
ków, które będą miały, na celu udzielanie kredy­
tów celem podnies enia przemysłowego tych kra­
jów, lakoteż poprawy waluty, lnicyatorom tej my­
śl; jest Lloyd George

Kredyt amerykański dja odbudowy fratonysiii 
polskiego, (Niezwłocznie po przybyciu do Warsza­
wy, wybitny członek Senatu Stanów Zjednoczo­
nych Mac Cormick, odbył konferencyę z p. Alfre­
dem Bourgeoisj przedstawcelem wielkiego syn­
dykatu cimerykańsLego. Zamiarem P. Bourgeois 
jest zorganizowanie wielkiego kredytu dla Dolski. 
Użyty byłby cn na odbudowę wzeanysfu polskie­
go, oraz na udzielenie wydatnej pomocy rolnikom 
polskim .przy zasiewach i zbiorach +agorcezhycłi 

Ankieta w sprwwie przywozu 2 wywoten do 
Rosyi. Wobec zbliżającego się ostatecznego poko­
ju z Rosyą sow:ecką Centralny Związek Polskich 
Przemysłowców, gómiikcw, handlowców i fina# 
sbtów w porozutnibniu z Ministerstwem Przemy­
słu i Handlu rozpisał ank:etę do wszystkich po 
ważniejszych instytucyi gospodarczych w Pólsce, 
celem poimforanowania się co do towarów, których 
te instytucye potrzebują od Rosyi, jak ' co do te­
go, co rnoże PolsKa do Rosyi wywozić.

Funkcyonaryusze kolejowi ośwńuczyB, ii oprocz 
12 osób zab tych, jest

l^zeszłc 24 osób Ciężko rannych.
Maszyny obu pociągów zdruzgotane. Również 
i w:ęfeza ilość wagonów uległa teino samemu 
losowi.

Szkody w ntaiteryale ogTotnue.
Jak zdołano dotąd skonstatować, wśród zabi­

tych znajduje s;ę pewien fabrykant wieneńsld, 
n cjaki Ludwik Altschul i sześcioletni Egber Wen- 
ger, którego matka jest ,cię£tp ranna. iRorn'ed2.y 
lekko rannymi znajduje się także r eprezeirant a- 
merj kańskiego urzędu handlowego Wiliam F. Up- 
soo, powracał on z Semmei iaigu do Whednl»,

Op^w lylaida lekko dn|atnych.
Na stacyi w Felikdorfie nastąpiło zderzenie, 

którego skutki były straszne. Z po i gruzów roz­
legały się przeraźliwe jęki o pomoc. Wśród zale­
gających ciemności spieszyli uratowani «ia po­
moc nieszczęśliwym, wyciągając ich z poj gru­
zów. Pomoc 'ekarska zjawiła się natychmiast Je­
dynie Poprzerywane Unie telefoniczne nie dopu­
ściły do wezwa.i'a większej ptmocy.

Ruch kolejowy z  powodu katastrofy ohwilc- 
wo przerwany.

czasu pożar zćolmfizowafl. E*rnwfami me moźm 
było się dostać do wnętrza, gdyż dla bezpieczeń­
stwa trw a ją  one zwykle bardzo silnie zaryglo­
wane i pozamykane, a klucze znajdowały się u 
nieobecnego inspektora.

Początkowo zastanawiano się nad przyczyną 
pożaru Ponieważ zaś wszystke dzwonki elektry­
czne ; przewody funkcyonowaly należycie, prze­
to krótkie spięcie było wykluczone. Nie mógł na­
stąp ć pożar również wskutek porzuconego niedo­
pałka papierosa, tub zapałki, gdyż w dotira towaro 
wym stmeje surowy zakaz palenia.

Wicrótce przybił wezwany inspektor 1 prze-

la w a  grontewng rewkjrę wazywtach ad> 
dziaiow actadn. Zan  z w parterze nmlesfooD n
kry tego 174etnłego chłopaka, którego oaiycbtHtast 
ujęto. W oddziale kwiatów t a  środku pokafu na- 
trJhoro na olbrzymi kosz, wap^lnony roznuftyml 
towarami, oraz narzędmanif patrzeoowi do wła-
mywań.

Chłopak dał s ę p̂ a-w dcpodobnle wieczorem 
dnia tego zamucnąć nuładował kt«z razmaitemł
loosztowr cm' r^cczamL Nk. mcgąc jtikak  znaleźć 
drogi, którąby mógł niesipostrzeżenie umknąć 
— 'Postanowił podłożyć ocień i korzystając z po­
wstałego zamieszania, zniknąć.

Spodziewał się zapewne, iż strażacy wejdę 
drzwami parterowemu. To fałszywe przypuszcze­
nie stało się jednak dlań zgtsbnem. Niefoatt«xirvgo 
złoazieja odprowadzono na p^llcyę. Tam jostał 
}'ri pjzeshichańy i przyznał się oo w9ny.

Odsiadując karę w więz;enitr będzie miał dość 
czasu do rozmyślania nad swojem nieuołęstwan 
i brakiem' szczęścia do facfaa złodziejskiego.

ir)

Aresztowanie niehezpieczn&go 
bancyty w Wiedniu.

Zaiit̂ i dowan® leśniczego. — Śdęc^e głowy noł 
u erzowl poiWyŁ — Ar^sztowbnfe. — Udtecun z 
więzlepia. — Wykrycie kryjówki nK^dercy. —. 
Plan napadu. — Wtar^^ęclu połicyi do restaujnacyl, 
— uoezwładn n$e .Tt r-Khdąrza i— R< wlzyft —, 
Ilość ammicyt, która ze sobą. —- PraednrkHy 

(ttuzMczooib do zmĄamy wygląda.
Wiedeń, 9. lutegc 

PoEcyi wiedeńskiej udało się iw esz^  po dto. 
glch poszuHwnoiach schwytać niebezpieczn. oan- 
dytę, Karma M;sela. Krew wielu niewinnych ofiar 
ma on na swem sunniemu. Oskarżony jes^Ą) 
cie kilku osób. Dn> 2. listopada 1918 zabił leśni 
czego Em5l3 Tichy przed restatrracyą Schwarza. 
Ponięai-aż był żołn erzem, przeto wkroczyła ipoB- 
cya wojskowa. Podczas wa'ki na pięści otkmjsła 
żona MiseE lekk* ranę w rękę. Rorwśdekkmy 
teu Misel, skoczył na jednego z Żołnierzy i odciął 
oru formakt e .nożem głowę z karku.

Po tym czynie umknął, Wkrótce jednak zostai 
przyłapany i przebywał rok w w .ąr u ta  siec 
czem dywiry'. Po rokn udato mu się udec. Od 
tego czasu błądził po Wiedniu, n by zwierz łednr. 
Ciągle pod innem na^w;skiem, uft^ewny dnia, nł 
eódtiny, v rieczu’e śledzony vn tz  poftcyę. Wid- 
rzcie władzom bezpieczeństwa ndało s'ę wy®e- 
dzić miejsce, w którem często baw^ł. Bytr jrletn 
restairracya Vogla

Dla ujęcia go zorganfsowano kompletną 
wyprawę. Postarano r ę  nrprzód o t  ąłcłein 
dokładny plan tego budynku. Zanim przybył Mt- 
sela. dom br-T już otoczony. Nie zauważywszy tftb 
po tcjrzanego, wszedł do *aSi i oglądaiął się ł  
swymi towarzyszami. Usiadł, oparty ptecamł « 
śc:anę. Wteaj^ wysłano 3>a zwiady jednego t  t~ 
gertów policyjnych, by tenże zobaczył, czy o n  
zaszła jakaś pomyłka, co do jego osato?. Stwlsp- 
uziwszy, łż przybyły jest rzeczywiście ALselą, 
<uirządzoCfO napad. Wszystkiemi wejściami odraza 
wtDa<?’: agenci z gromkim okrzykiem „poheya
jest“. Misela w pierwszej chwiP gmtea»af się, 
wkrótce jednak oprzytomniał i sęL^rM d& p m  ej 
kieszeni, w której miał rewolwer wojskowy. Ale 
zmfsnc Jeso udaremniono Jeden a agentów srw il 
s'ę na *fć-‘ ,o, ścisnął za szyję f rad ale lad musiał 
Misela miedz swemu JosowL

Schwytanego odwieziono natychmiast a*item 
na inspekcyę policyi, gdzie jeszcze w nocy został 
przesłuchany. Przy rewizyl m d  es ono pery nim 
iomałny skład broni: r«wv‘lwer wojskowy ośnńo- 
strzałowy, magazynek j trzy kartony osiirych na­
boi, nóż składany, elektryczną k mpkę kieszonko- 
wą, okulary, cwfkier, przeznaczone prawdopodo­
bnie dla zmrany wyglądu, nici rękawtezsl' skórko­
we, kapelusz. Wszystko mieściło się w torbie. Na 
głowię mrał czapkę. Okrycie głowy isnritłulai 
prawdopodobnie również wtedy, gdy zacbodatte 
tego potrzeba

Śledztwo w sprawie wykrycia i irior«5drńenia 
popełoioniydb ^broda, — w tokn. Cd

*
Straszna katastrofa kolejowa pod Wiedniem.

12 osób zabitych — więle ciężko radnych.
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V.'yjaónieiia i poratlY w sprawach 
ogłosi:eń copainte bezpłatnie 

w Aeminii tracyi, Lwów, Sok* Ja 4.

p c r j u r *  i p a ^ s a
Ogrodnik*, kawaler* poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, 

poczta w miejsco. 8770
O tobę inteii^eutn , ponaknj* zarząd dóbr Artasaow do 

gospodarstwa wiejskiego ,cŁ'turnia, mleczarnia i t. d).
t‘c szooia: Stojowska, lwów, ul. Tarnowskiej! * 35 

II. od 4 po pciŁ 9!to6
Bu cna. ter, p terw nara^du , aamodziolna silą natychmiast 

poszukiwany. G7e ty  na razie tytko pisemna od wy* 
bitnych sił na adres .P rzedsięb io rstw o  handlowe 
Białoiro-rski i Kaopiński* we Lwowie, ul. Legionów
l / t    U 7 :

Kowala do koda ciężkich wozów poszukuje browar
nL klopurowska .18. 9203

M.£SZKA3fllA, LOKALI, 2.13.a.»#
K am ieńłę lokal piękny preestronney w śródmieściu' 

składający się z 10 pokoi z ubikacyami, nadający się 
na biuro dla wiotkiego przedsiębiorstwa handlowego 
na taki sam lokal w Krakowie, ewentualnie za do­
płatą. Bliższe informacye pod .Natychmiast* do bir a 
dzienników Schereca, Pasaż Hausma a 9 9 -'33

w okoHcy Gródeckiej zamienię na takreż 
Iró większe mieszkanie z kuchnią i kom 
iortedn w tej samej lab innej dzielnicy. — 

Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia do Administr. wWieczornej*

pod „Wraz*4. 8953

K KUPttG, SPRZZ3-U. ŁZHJL3  T

Piękną willę o 4 pokojach, komfort, a ajalą wozownię 
z ogromnym prseszm morgowym ogrodem, zamienię 
za kamienicę blisko śródmieścia i dopłacą. Marczyński. 
WWcv a J. SI 97

P o ssa ł ije się urządzania do 3 gabinetów męakicb. 
ZgJosjema między 4—$  po poi. ulica Łaxińakiag 4, 

I drzwi n- 10. 9235
1 witejlłlB  dłuższy, stan dobry, sprzedam okazyjnie 

Kopernika 26. parter, S-t-nŁrłki. 9 30
Sprzęt .> I 4 kasy ogniotrwała, 

aami> Lindego 7.___________
tokarnia nożna, slu- 

9231
D ula dwa lustra do sprzedania. ZyblDdowicza 7, win' 

dumośó ■ doŁorcowef. 9232

I RC®3«S2T3

Fabryka Korków, O nTańska 12. ósós

„ECOLE DB DANSS" — Szkoła tańców modnych, 
pod kierownictwom Titrdana Nior.erynowskiego, przs- 
nlcdona z Kasyna ■C— •~3ńeg „ do własnego lokalu ul. 
OsSWtiAkklcfa 10 (sal* byłego Teatru Wodewilowego). 
Vpł*y na isursa iańeó » mod lyeh (Fortrot, Cłuestep, 
Bostoa am eryu& i1 i, Tango i inne) oraz tańców zwy­
kłych oodzkmnio od godziny 5—8. Wieezor'1 (kompij-./) 

.Fńse o* decki® w nśodziało i świętą.eo soouty, 
Rondos-oous eleganckiego towarzystw*. 906

O D C ISK I brodawki i skórą ibiałą na p^des-wach 
bezpowrotnie i -*fl' bólu ntewa .Kiawiol* wyr/b. 
Fani.* ■ Lobor. ,Ap. kaualtW* w Warazawlu, M-adj- 
wz U Spraedzją w a j ł l 1 apteki i składy apteczne.

7439

K S I Ą Ż K I  H A N D L O W E
a m e r y k a ń s k i

* ' o raz prrybory k a tn e h r  Jne poleca 9236

SBffiirfii I Bydyńshi,

B A C Z N O Ś Ć !
T i n a *  ś l u r . * e r e ,  L w ó w ,  uh Rejtana 4 ,
kupuje stylowe meb!., płaci najwyższe ceny — orar ma 

na składzie kompletne urządzenia biur. 9004

F A R K Y K ft W k S O id W

alSKSii
w Sanoku

zakupi zaraz kilkaset metrów sześciennych 
DESEK ŚWIERKOWYCH, JODŁOWYCH, SO- 
SNOWfCH, nad ięcych się do r bót wnrf.on© 
wy.h, o /az  289 BRUSÓW DĘBOWYCH 8a mm. 
grube, & nr. długie, 233 m . . szerokie. — Ła- 
skuwe zgłoszenia pisem ne skierowywać na­
leży do Só/rekcyl Fabryki, która zapoda wy­

miary i ilsfć potrzebnych desek. 9213

B R O N V i postew neośw ięcim skie 
V en tzk ieg o

C E N T R Y F U G I  do m le k a  
K U L T Y W A T O S Y

M Ł O C .& R N I I  ręczn e  i  k ia ra io w e  
M Ł Y K K I  do czy szczen ia  zb o śa  
O B S Y P N 8 K !  do z iem n iak ó w  
P Ł U G I  Bac-bera i  V enć?kiego

S I E C Z K A R N I E  9136
U l  E  słow iańsk ie  i  a m e ry k a ń sk ie  

po leca z n a ty c h m ia s to w ą  d o staw ą

Y rassm isye, fażyaka, lula pasowe, łożyska kulowe, 
koto linowe, parny różnorodno, Kny — poiccz .Pilot*, I 
Lwów, Batorego 4. 8338 J

M elasa $ti prooent cukru s  opłaconym podatkiem ■Lar- ! 
bowym do celów B7rę*r.iso>i« rch w w ̂ esej iłowi ó« 
sprzedania. Zgłoszenia pcJ .Melasa 810* do Adn.ir 
Gazety Wieczornej. 9183

fil u [mli,pin ifjfi 1.111

ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ 
otwarty przez cały ciziafi do g >dz. 7 

wiecT.orern bez przerwy.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
poszu k u je  le k a rza  d en ty s ty . Z g łoszen ia  
pod  „  Lelca^z4'• do b iu ra  Sokołow skiego, 
Ja g ie llo ń sk a  7. 9101

N o w o ś c i
KwlEfy .tapifisfós
wiecznie trwające o riałym zapachu, Bektety 
ślubne, ziręczynowe, kotylion we na bale 

i zabawy poleca najta .iej
SKŁAD Ś WI E Ż Y C H  GIĘTYCH 
oraz SZTUCZNYCH KWIATÓW
łd ze fa  B A P A L S R l E f i O

LWÓW — iis. P iekarska 16.
WIELKI WYBÓR kwiatów do kgpelnszy 1 de- 
koracyl. Zamówienia z prowiucyi i skatoeżnia 

tlę edwrotną pocztą. 9119

P iia ż iloM iizen siife -iifze is
t ^ k a p i  w i ę k s z a

drzewostany
do eftss .̂iacyl
lu b  g o to w e d rew no  p ra y  lin ia c h  ko ­
le jow ych  g ra w itu ją c y c h  do I  w o w a , 
p rzy czem  p rzep ro w ad z i za lesien ie  

w y ek sp lo a to w an y c h  obszarów . 
Z g ło szen ia  p od  „ In s ty tu c y a  p rz e ­

m ysłów  o -d rz e ^  n a “ do  B io rą  Soko­
łow skiego  w e L w ow ie. 9107

frons iinlfij
(SEEGRAS) dostarcz* N.
n ,  E n l i ,  lBKirsws£!S.

9050

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

ETO C1 CE U  D Z IS IE JS Z Y C H  
CZASACH  T A I  DR0 GTE  OBUWIE 

O SZCZĘD ZAĆ, T E N  U ŻYW A  P A S T Ę  
PO OBUWIA „ S T E L L A * *  KTÓRA  
N A D A JE Ś W IE T N Y  P O ŁYSK  I KON­

S E R W U JE  SK Ó R Ę, ROBIĄC J Ą  ODPORNĄ NA W IL3 CÓ. 
U Ż Y W A JC IE  WIĘC W YPRÓBOW ANĄ I POW SZECHNIE 

CHWAŁONĄ PASTĘ DO PFU W IA „ S T E L L A * * .  —  ŻĄDAĆ  
W Y R A ŹN IE „ S T E L L A * * .  —  W S Z Ę D Z IE  3 9  KA5 YC IA .
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9  Z E  S T E M P L E M  R Z Ą D O W Y M  «

POLICA

DRUKARNIA F. JAEGERA
t n  u r o w n ,  u l . > y k s t u u u  l . n . .
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Drukiem Spóilri óri»k. .Praba"
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